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Otrzymaliśmy z prośbą o umieszczenie, 


co następuje: 


_Bijemy na alarm! 


W. Paryżu P.P.R-owskie '"Towarzy- 
stwo Przyjaciół Młodzieży zwołało kon- 
ferencję reżimowych organizacyj, by 
naradzić się, jak można najprędzej o- 
panować dusze naszych dzieci polskich, 
Nikt bowiem nie przypuszcza, by im 
chodziło o zdrowie dziecka — chce się 
zmienić przede wszystkim duszę jego 
w trosce o zasilenie szeregów P.P.R. 


: i jéj. przybudówek, które już prawie 


po koloniach nić istnieją. 
Aby te pustki zakryć — pustki 
tniejące mimo, że prezesi ich są płat- 
ni — postanowiono przeprowadzić wiel 
*ką zbiórkę na kolonie letnie, by w cią- 
gu trwania tych kolonii zniszczyć w 
dziecku zasady chrześcijańskie, a na 
to miejsce wpoić zasady marksizmu. 
Obyw. Putramentowi do tej po- 
ry, pomimo, że jest daleko zręczniej- 
szy od ob. Skrzeszewskiego, nie udało 
się przyciągnąć starej Polonii frańcu- 
skiej na stronę pepeerowskich organiza 
cyj. W przemówieniu swoim na konfe- 
rencji w Paryżu tak powiedział: ,„Mu- 
simy walczyć o to, by młodzież zacho- 
wała poczucie przynależności narodo- 
wej- (czyt. pepeerowskiej) — Kolonie 
letnie, oświadczył dalej ob. Putrament, 
to jest może jedyny środek dania dzie- 
ciom skondensowanej (czyt. marksi- 
stowskiej) dawki polskości”. A któż ma 
prowadzić te kołonie dla naszych dzie- 
ei polskich — zapytacie? Oto: Czerwo- 
ni Harcerze, Grunwald, OMTUR, Kóbie 
ty Postępowe M. Konopnickiej PPS, 
a to wszystke pod rozkazami PPR.! 
Bijemy na alarm!! Trzeba jak náj- 
prędzej sparaliżować zgubną i obłudną 
akcję Tow. Przyj. PPR. Nie pozwól- 


_ my, by nasze dzieci miały być skomu- 


nizowane, bo tak będzie jeśli pojadą 
na PPR-owskie darmowe kolonie let- 
mie. Trzeba natychmiast stworzyć 
„Chrześcijański komitet kolonii dla 
dzieci” pod protektoratem Rektora Mi- 
sji Katolic, ks. Kwaśnego, p. Michała 
Kwiatkowskiego, dr. Zalewskiej z Pa- 
ryża, p. W. Budzyńskiego z Marles, pre 
zesów poszczególnych przedwojennych 
otganizacyj, p. Rosy Bailly i p. Guin- 
chart z „Les Amis de la Pologne” itd. 
Wszak nas prawdziwych Polaków we 
Francji jest olbrzymia większość, gó- 
rująca nad tymi obałamuconymi z Ra- 
dy Narodowej. Jest Zjednoczenie Ka- 
tolickie i organizacje bądź samodzielne 
bądź należące do C.Z.P., Przecież wszy- 
stko razem to siła wielka! 

Kolonie letnie dla naszych katolic- 
kich dzieci nie mogą być prowadzone 
przez reżimowy komunizm — a tylko 
przez stare nasze organizacje jak: Zw. 
Harcerstwa Polsk. (dr. Zalewską), K. 


_8.M.P, Ż. i M. Kobiety z Kół Polek i 


Rodzin Obr; Ojczyzny. 

"Należy ogłosić zbiórkę i łańcuch na 
kolonie letnie w „Narodowcu” i w Pol- 
see: Wierne’ itd. przesłać możliwie 
jak najpredzej listy zbiórkowe do. Ko- 
mitetów Tow. Miejscowych. Jeszcze nie 
zapóźno! Tylko trzeba działać natych- 
miast. Nie wolno nam pozwolić, by 
młodzież naszą mieli opanować pepee- 


* rowcy. Co powie historia w przyszłości 


na to wszystko? 

, W tej chwili powinny między nami 
ustać wszelkie nieporozumienia, Tu 
"chodzi bowiem o dzieci —:o młodzież 


[pan mnene RA Pi A OLA ae MM M ADA LM M $ 

WARSZAWA. — Przybyła tutaj delegacja 
bułgarska z premierem Dymitrowem na cze- 
łe. 


polską, o honor nasz i naszą ambicję. 
Nasze dzieci muszą być dobrymi Po- 
lakami i katolikami, Bronić wiary, oj- 
ców naszych, to święty nasz obowią- 
zek! Nie patrzeć na to, że po tamtej 
stronie Ambasada, konsulaty i pienią- 
dze! Z naszej strony pieniądze też mu- 
szą się znaleźć, bo tu nie chodzi tylko 
o zdrowie dla naszych dzieci — ale 
przede wyszstkim o duszę dziecka, 
która nie może być skażoną herezją 
pepeerowską. Dlatego bijemy na A- 
larm! Ratujmy dziecj nasze przed za- 
lewem barbarzyńskim. 

Wierzymy, że „Narodowiec” i p. M. 
Kwiatkowski osobiście ze swojej stro- 
ny rozwiną jak najszybciej skuteczną 
akcję na rzecz kolonii letnich dla na- 
szych polskich dzieci. Wierzymy, że 
społeczeństwo starej Polonii francu- 
skiej a nawet i ci, którzy dzieci swo- 
ich nie mają — dopomogą do zorga- 
nizowania w tym roku na wielką skalę 
kolonii letnich dla naszej młodzieży i 
dzieci, ko Ojczyzna nasza, Polska, nie 
ta Bermanów i Fischerów, ale Mickie- 
wicza, Słowackiego i Krasińskiego żą- 
da tego od nas, 

Pamiętajmy, że Młodzież to nie tyl- 
ko teraźniejszość ale przede wszystkim 
przyszłość narodu. Jaką młodzież wy- 
chowamy, taką w przyszłości będzie 
nasza Polska! 

Z poważaniem 

J. Wojciechowski 
Waziers - Notre - Dame 


s s kd Pó 
Od Redakcji 
Popierając całkowicie myśl rzuconą 


przez naszego korespondenta, Wydaw- 
nictwo „Narodowca” i współpracowni- 


cy deklarują pomoc w kwocie pięćdzie-|' 


sięciu tysięcy franków na kolonie letnie 
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Quotidien démocrate pour la défense des intéréts soċiaitx et culturels de immigration polonaise 


LENS (Pas - do - Calais) 
r. Emile Zola, 101, > Tel: 227 


Protest posłów czeskich 
przeciw nielegalnym wyborom i narzuconej ordynacji - 


LONDYN. —  Zapowiedziana na piątek 
konferencja 35 b. czeskich posłów zgroma- 
dziła kwiat przywództwa politycznego Cze- 
chosłowacji w Londynie. Narady mają dać 
zachętę do dalszego oporu tym Czechom, 
którzy pozostali w kraju, i którzy w dniu 
80 maja br. mają wypowiedzieć się za lub 
przeciwko narzueconemu reżimowi. 

dak już donosiliśmy, konferencja zajmie 
się ponadto losem uchodźtwa politycznegą 
czeskiego į stanowić będzie jawny protest 
narodu czeskiego przeciwko pogwałceniu je- 
go praw obywatęlskich i politycznych przez 
jedną partię, nie posiadająca zaufania wię- 
kszości. 

Wśród wybitnych osobistości, które przy- 
były na konferencję, znajduje się trzech se- 
kretarzy generalnych partyj, wchodzących 
w skłąd dawnej koalicji rządowej. Są to: dr. 
Kraina, sekr. partij Socjalistów Narodowych 
(partia Benesza), dr. Vilim, sekr. Socjalde- 
mokratów i dr. Klimek z partii patolickich 
Demokratów; ponadto biorą udział w nara- 
dach były wicepremier Koczwara i były mi- 
nister Zdrowia Prochazka. Zapowiedziany 
jest również przyjazd syna b. premiera dr. 
Hodży, który przebywał dotychczas w stre- 
fie amerykańskiej w Bawarii. ' 


p 
' Oświadczenie dr. Vilima 
e konferencji 35 posłów 
w Londynie 
Londyn. — Dr. Błażej Vilim, sekre- 
tarz generalny Socjaldemokratów cze- 
skich powiedział w czwartek w Londy- 
nie, iż „jedynym celem konferencji 
jest zaprotestować publicznie przeciw- 
ko nielegalnym wyborom i ordynacji 


terror i okrucieństwo 


Waszyngton. — Amerykański De- 
partament Stanu powiadomił rząd pol- 


w pracach Komisji Mieszanej, która 
zajmowała się zbadaniem roszczeń po- 
nad 20 tysięcy osób z tytułu nabytego 
dawniej obywatelstwa amerykańskie- 
go a przebywających dziś w Polsce. 
Departament Stanu oświadczył, iż rząd 
polski czynił wszelkie przeszkody i u-. 
niemożliwiał  Z8branie odpowiednich 
materałów i potrzebnych dokumentów. 
Wielę osób zainteresowanych zostało a- 
resztowanych i przebywa w więzie* 
niach, przyczym do dziś brak'wszelkich 
danych, gdzie są przetrzymywane. W 


Polski minister Odbudowy 

gościem rządu brytyjskiego 

Londyn, — W piątek przybył do Londynu 
na zaproszenie rządu brytyjskiego polski mi- 
nister Odbudowy Kaczorowski. Będzie on 
rewizytował ministra Silkina, który był w 
Polsce. Polskiemu ministrowi Odbudowy to- 
warzyszą architekci polscy, którzy zapozna- 
ją się z postępem prac nad odbudową znisz- 
czonych miast i wsi brytyjskich. Wizyta 
polskiej delegacji potrwa kilka dni 


| 


Niedziela, 80 maja jest wyznaczona we 
Francji jako dzień krajowej zbiórki na 
rzecz pomocy dzieciom. Zbiórka odbywa 
się w ramach działalności O.N.Z. Zebrane 
sumy zostaną przekazane do Międzynaro- 
dowego Funduszu Pomocy Dzieciom i zu- 
żyte na zakup żywności i lekarstw dla 
| najbardziej potrzebujących dzieci w kra- 
jach dotkniętych wojną. Społeczeństwa 
innych krajów należących do O.N.Z. dały 
| już piękne dowody zrozumienia i solidar- 
ności, składając poważne sumy na Fun- 
dusz. W Stanach Zjednoczonych, w Ka- 
nadzie, Wielkiej Brytanii i Czechosłowa- 
cji wielu pracowników ofiarowało dzien- 
ny zarobek, a przedsiębiorstwa złożyły 
| sumę równającą się darom pracowników. 
| Pewna uboga niewiasta w Irlandii, nie 
| mając większej sumy pieniędzy, ofiaro- 
| wała obrączkę ślubną. Dzieci w ubogiej 
| Grecji złożyły po dziesięć drachem ta 
| 


rzecz funduszu. x 
Obecnie odbywa się zbieranie ofiar 


wśród społeczeństwa francuskiego. Do ko- | 
mitetu w Paryżu wpłynęły już znaczne | 
sumy, które powiększą się po miedzielnej 
zbiórce. 


Wielu nie uprzytomnia sobie, że są na | 
świecie kraje, w których ilość mleka, ja- 
ką zazwyczaj podaje się kotowi na spo- 
deczku przedstawta trzydniową rację mle- | 
ka przyznawaną noworodkom. Są także | 
miasta, w których przechodzień wieczorem 
spotyka dzieci, śpiące na ulicy z braku | 
łóżek i mieszkań. U innych niedostatek 
spowodował niedorozwój fizyczny i umy- | 
słowy... Dla takich nieszczęśliwych dzieci | 
w pierwszym rzędzie są przeznaczone da- 
ry, które w niedzielę składać będziemy na 
rzecz Międzynarodowego Funduszu Pomo- | 
cy dzieciom. 


Niechaj przeto każdy współczujący z 
niedolą tych, którzy sami sobie pomoc nie | 
mogq, da na szlachetny cel tyle, na ile go | 
stać. 


ski w Warszawie, iż przedstawiciele 
Ameryki nie będą nadal brać udziału 


tym stanie rzeczy, Departament po- 
wiadomił rząd Polski iż delegacja a- 
merykańska nie będzie mogła brać na- 
dal udziału w pracach Komisji Miesza- 
nej, ponieważ prace jej nie dają spo- 
dziewanych wyników. Odtąd wszelkie 
roszczenia osób przebywających w 
Polsce, a urodzonych w Ameryce i ma- 
jących „nabyte obywatelstwo amery- 


kańskie, nie będą mogły był załatwiane 
w Komisji Mieszanej, ale na zwykłej| 
„W "M 3 


soan tel 


drodze kor.sularnej.* . 


„Przydział bawełny |" 


na ok. 28 milionów dol. 

Waszyngton, — Paul Hoffman, ad- 
ministrator planu Marshalla zapowie- 
dział wysłanie dla czterech krajów Eu- 
ropy zachodniej bawełny za 27 milio- 
nów, 871 tysięcy dolarów. Do krajów, 
które skorzystają w pierwszym rzę- 
dzie, należą Francja, która otrzyma 
bawełny za 6 milionów, 800 tysięcy, 
Włochy najwięcej, ko za 20 milionów 
400 tysięcy dolarów, Anglia za 400 ty- 
sięcy i Norwegia za 271 tysięcy dola- 
rów. 


Trzeci Maj w Kongresie St. Zj. 
Nadeszła do Eurcpy obecnie prasa ame- 
rykańska zawiera m.i. opisy uroczystości 
Trzeciomajowych w Kongresie Stanów Zjed 
noczonych. Na obchód wyznaczono jedną go- 
dzinę. Przemawiali kongresmani  Sadlak, 
Dewith, Rees, Górski, Keatrug, Lesiński i 
wielu innych. iT 


Amerykanie odznaczyli 
24 Polaków za zasługi oddane 
sprawie alianckiej 
Londyn. — Amerykański attaché wojsko- 
wy w Londynie dokonał w dniu 27 maja br. 
dekoracji 24 Polaków przebywających w 
Anglii za zasługi, jakie oddali sprawie aliane 
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Ratyfikacja umowy 
polsko - francuskiej 


Paryż. — Zgromadzenie głosowało 
za ratyfikacją francusko - polskiego 
układu handlowego jednogłośnie. Je- 
dynie kilku posłów Zjednoczenia Lewi- 
cy wstrzymało się od głosowania. P. 
| Pleven zgłosił zastrzeżenie do układu, 

mówiąc, że ciułaczy francuskich, któ-. 
rzy w Polsce ulokowali pieniądze pła- 
ci się tylko słowami. O ile akcjonariu- 
sze otrzymali zapewnienia w odniesie- 
niu do przedsiębiorstw francuskich w 
Polsce, o tyle inaczej jest z właścicie- 
lami obligacyj”. Min, Bidault odpowie- 
dział: „Układ ten nie jest najlepszym 
z układów, jakich możnaby pragnąć. 
„Zapewni on Francji do r. 1952 dostawy 
węgla wartości 57 milionów dolarów. 
Jest to pierwszy układ państwa z pań- 
stwem, zawarty poprzez żelazną zasło« 
nę , wymieniający liczby i daty”, 

% 


3. b. sekretarzy partyj koalicyjnych weźmie u- 
dział w obradach 35 posłów czesk. w Londynie 


munistyczny. Vilim dodał, iż- konfe- Reżim Gottwalda boi się 
rencja czeskich parlamentarzystów nie kontroli międzynarodowej 
ma na celu utworzenia stałego rządu | PRAGA. — Czeskie ministerstwo Spraw 


; : - Zagranicznych wiadomiło w . czwartek 
COET aey, Jnego. Reprezentujemy CREIS wskysikńck. oótaocjoińjoh korespondentów 
scy partie nie komunistyczne z nasze- 


Francja i Polska podpisały 
układ handlowy na 60 mil. dol. 

WARSZAWA. — W czwartek podpisany 
został w Warszawie w wyniku dłuższych ro- 
kowań nowy 5-letni układ wykonawczy do 
umowy handlowej opracowanej przez eks- 
aprak rewiry RZ w marcu br. 
w ezasie by polskiej delegacji w Pa- - 
ryżu z ministrem Rose na gło zi 

Po usunięciu wszelkich przeszkód obie 
strony zgodziły się na układ, który przewi- 
duje, iż Francja dostarczy Polsce za węgiel 
materiały przemysłowe i samochody oraz 
niektóre urządzenia elektryfikacyjne: w ra~ 
mach kwoty 60 milionów dolarów. ; 


Wytwórczość frane. 
ma być o 30%, wyższa 
miż przed wojną 

Paryż. — Ambasador Francji w 
Stanach Zjednoczonycn p. Henri Bon- 
net był w czwartek gościem American 
Clubu w Paryżu. Obecny był m. in. am- 
basador Jefferson Caffery. Ambasa- 
dor Bonnet podkreślił w przemówieniu, 
że Stany Zjednoczone pragną przy po- 
mocy planu Marshalla podnieść pro- 
| dukcję francuską do poziomu o 30%: 
xd produkcji przedwojennej. 


j F.T.C. 


zagranieznych, iż w dniu 80 maja br. w cza- 
go kraju, podkreślił Vilim. Ja osobiś- „wą pów zona się wyborów mich „gary 
i rzeds ciele ras; za czn 
cie przybyłem do Londynu przed dwo- | jez?" mogi wchodzić do lokali wyborczych, 
ma miesiącami, ale wieul mych kole- |; nie będą mogli wskutek tego oglądać tego, 
gów przybywa obecnie z Belgii, Szwaj-|co się będzie działo przy obliczaniu głosów 
carii, Niemiec, Włoch i Austrii. Będzie | Po zakończeniu wyborów. 
? : z Obserwato iczni oświadc 
to nasze pierwsze zebranie grup par- | weer iż re Gottwalda obawia się praw 
lamentarnych od ostatniego posiedze- | dopodobnie różnych niespodzianek i jest nie- 
nia w Pradze w dniu 11 lutego, jeszcze pewiy Aęzictem w pna d armię żywą wod 
przed zamachem stanu POKONANYM | troluje całkowicie kraj i panuje nad sytu- 
przez Gottwalda i komunistów”. acją. 
Z MM 
N d s li E r na 
arady socjalistów Europy środ. - wschodniej 
w Warszawie 

Warszawa. — W nadchodzącą sobo-|  Korespondenci brytyjscy z Warsza- 
tę zbierają się w Warszawie przedsta- | wy oświadczają, iż Zjazd Socjalistów 
wiciele partyj socjalistycznych Europy | z Europy wschodniej i środkowej jest 
wschodniej i środkowej, by omówić ze | krokiem podjętym w ramach t. zw. 
swojego punktu widzenia zagadnienia | Socinformu wschodniego kierowanego 
polityczne i gospodarcze oraz ustalić | i inspirowanego przez Kominform, któ- 
dalszą taktykę walki z socjalistami za- | ry za wszelką cenę dąży do podporząd- 
chodnio - europejskimi, kowania Socjalistów partiom komuni- 

Do głównych punktów porządku o- | stycznym. 
brad należy według przedstawicieli pra| Zasadniczym celem Zjazdu. będzie 
sy zagranicznej zacieśnienie współpra- | opracowanie wielkiego planu współ- 
cy politycznej z partiami komunisty- | działania partyj komunistycznych i 
cznymi w Europie wschodniej oraz o- | socjalistycznych, by tym łatwiej wal- 
pracowanie metod walki z planem Mar | czyć z planem Marshalla i podkopywać 
shalla, . jego powodzenie w Europie zachodniej. 


Sensacyjny wynalazek francuski 


Kolorowe filmy wyprą wkrótce zupelnie 


filmy biało - czarne 


które będą zajmowa- 


jący do wspóln w czo 


pp. Roux odbiera bowiem zdjęcia w kolorach 
naturalnych. Wynalazek braci Roux w histo- 
rii kina stanowić będzie datę równie ważną, 
jak zniknięcie filmów „niemych”. Za dwa 
lata, przepowiadają znawcy, nie będzie już 
filmów biało-czarnych. Przystosowanie wy- 
nalazku do dawniejszych aparatów jest zu- 
pełnie proste, Wystarczy zaopatrzyć w so- 
czewkę wynałazku braci Roux aparat do 
zdjęć filmowych oraz aparaty do wyświetla- 
nia. Wynalazcy nie mają zamiaru sprzedać 
patentu zagranicę, lecz pragną utworzyć to- 


Wyrok śmierei na pomocnika 
Gestapo i zdrajcę patriotów 
PARYŻ. — Po kilkudniowej rozprawie i 

wysłuchaniu licznych świadków sąd dep. 

Sekwany wydał wyrok skazujący na śmierć 

dawnego pastora Alescha, agenta Gestapo i| „uw o ero EE OE CCA 

denuncjatora wielu patriotów. Aresztowani| RZYM. — Na statku ,„Toscana” wyjecha- 
za jego przyczyną zostali wywiezieni do o-| ło 700 emigrantów i turystów do Afryki Po- 
bozów koncentracyjnych w Niemczech, rpa łudniowej. 

większość nie powróciła. Oskarżony w ciągu| BELGRAD. Władze ju ; 

a e — gosłowiańskie po- 
całej rozprawy wypierał się winy, mimo sta-| jeciły załodze brytyjskiego samolotu stojące- 
nowczych i obciążających zeznań świadków. | go do dyspozycji attachć wojskowego Anglii, 

Wspólniczka Alescha, byłego wikarego w| by opuściły Belgrad do dnia 29 maja br., 

La Varenne St. Hilaire, Genevióve Cahen, gdyż wszyscy dyplomaci jakoby mieli już 

została skazana na 18 miesięcy więzienia; | wszelkie ułatwienia komunikacyjne ze swy- 

druga wspólniczka Renée Audry została u-| mi krajami. 

wolniona. NOWY JORK. — Gęsta mgła spowodowa- 


R wręczy jest Luksemburczykiem z pocho-| ła opóźnienie o 6 godzin wyjazd statku pa- 
zen 


(Foto: Keystone) 
Armand Roux pokazuje soczewkę, która umożliwia 
nakręcanie filmów kolorowych na zwykłych czar- 


ysiące zabitych i rannych pod Latrun i na drodze do Tel - Avivu 


Jerozolima. — Komunikat ,„Haga- 
nah” z czwartku doniósł, iż pod Latrun 
położonym na połowie drogi z Jerozo- 
limy do Tel-Avivu toczą się najcięższe 
walki, jakie dotychczas przeprowadzo- 
no w Palestynie. Latrun przechodzi z 
rąk do rąk, a obie strony wprowadza- 
ją do walki coraz to nowe siły, które 
oceniane są po tysiąc ludzi ze strony 


25 -ta rocznica Związku Polaków w Niemczech we Westfalii 


HERNE. — Ubiegłej niedzieli odbył się tu- 
taj obchód rocznicy założenia Związku Po- 
laków w Niemczech. Z obchodu p. W. Polo- 
czek posłał „Dz. Zach.” sprawozdanie, z któ- 
rego podajemy następujące szczegóły: 

Jubileuszowy okres ćwierćwiecza działal- 
nolści Zw. Polaków w Niemczech zbiegł się 
z dwoma żałobnymi rocznicami, a mianowi- 
cie z 25 rocznicą zgonu St. Krokorowskiego, 
Założyciela pisma młodzieżowego „Wzwyż” 
t uniwersytetów lugowych w Westfalii oraz 
9 rocznicą śmierci ks. dra Domańskiego, pre- 
gesa Zw. Polaków w Niemczech, 

Rok jubileuszowy w Westfalii rozpoczął 
się podniosłą uroczystością w Herne. Herne 
jest jedynym nie zbombardowanym miastem 
Westfalii. W mieście tym ukazywał się do 
1989 r. wydawany przez Mariana Kwiatkow- 
skiego „Naród”. Red. Kwiatkowskiego za- 
mordowali hitlerowcy, drukarnię zrabowali, a 
wydawnictwo zawiesili. 

Wiele można by pisać o ofiarności i pomy- 
ełowości Westfalaków, ratujących nie tyl 
własne życie, ale również wszelkie pamiąt- 
ki i dowody ich polskiej postawy. W pierw- 
szym rzędzie uratowano 87 sztandarów i cho- 
rągwi. Na szlachetnych drzewcach widnieją 
na brokatach i atłasach wizerunki Mątki Bo- 
skiej Częstochowskiej, Ostrobramskiej i pa- 


tronów różnych zrzeszeń polskich w Niem- 
czech. Obok nich znaki Rodła, proste, a tak 
zasłużone, bo istotnie skupiały Połaków w 
byłej Rzeszy w braterską organizację. 


ŚWIĄTYNIA NIE ZDOŁAŁA 
A A 
POMIEŚCIĆ TŁUMÓW WIERNYCH 
mm RA EAN © 


Rocznica Zw. Polaków w Niemczech roz- 
poczęła się solennym nabożeństwem w miej- 
scowym kościele Serca Jezusowego. 

Mszę św. celebrowali księża rodacy: Styp 
Rekowski z Kaszub, Okos z Opolszczyzny i 
oddany Westfalakom ks. Mrozowski z To- 
runia. Ostatni wygłosił również kazanie, mó- 
wiąc o słusznym dziele, jakiego Westfalłacy 
już dokonali i wielkich zadaniach, jakie ich 
jeszcze oczekują, kiedy znajdą się w Ojczyź- 
nie. 

W wielkiej sali „Domu Czeladzi” w Herne 
zjazd zagaił sędziwy prezes Jakub Przyby!- 
ski. Na honorowym miejscu posadzono 0- 
koło 800 jubilatów, reprezentujących blisko 
100 gromad związkowych. Za jubilatami sie- 
dzieli goście. Kierownictwo zjazdu spoczy- 
wało w rękach kierownika biura dzielnicowe- 
go, Stefana Przybylskiego. Część jubileuszo- 
wą zaczęto apelem poległych. Przed tablicą 
poległych w walce z hitleryzmem Westfala- 


ków mówił przy dźwiękach marsza żałobnego 
Szopena, prezes Przybylski, 

Przemawiali następnie m. in. długoletni 
przedwojenny kierownik dzielnicy westfal- 
skiej Michał Wesołowski, a następnie Paweł 
Jasiek, b. pracownik szkolnictwa polskiego w 
Niemczech, który zarecytował ułożony spe- 
cjalnie na srebrny jubileusz Zw. wiersz p.t. 


„WYTRWAMY i WYGRAMY” 

W dalszym ciągu uroczystości prezes Przy- 
bylski wygłosił dłuższe ideologiczne przemó- 
wienie, 

Dziennikarze polscy, niemieccy i zagranicz- 
ni mogli się przekonać jak bezpodstawne są 
twierdzenia różnych publieystów, starających 
się narzucić opinii europejskiej, mniemanie, 
jakoby wychodztwo polskie w zachodnich 
Niemczech było . starym pokoleniem, -bez 
młodzieży. Młodzież polska spisała się na ju- 
bileusżu tak rzetelnie, że oklaskom nie było 
końća, , 

Uroczystość w Herne godnie rozpoczęła 
łańcuch obchodów jubileuszowych, którymi 
Polacy spod Rodła. czczą założycieli i przy- 
wódców Związku, będącego na obczyźnie 
przez ćwierć wieku warownią obronną pol- 
skości w. czasie prześladowań pruskich i hi- 
tlerowskich oraz w okresie ludobójstwa wo- 
jennego, u 


Arabów i Żydów. żydom chodzi o od- 
rzucenie Arabów z jedynej drogi gwa- 


Tel-Aviv. — „Haganah” doniosła, iż w 
rejonie Jerozolimy wysadziła pozycje arab- 
skie pod Shek-Jarr i wyparła Arabów z 
1 Arabowie zaś 
zajęli synagogę żydowską Hurwa, która sta 
nowiła bastion obrony żydowskiej. 

Na froncie północnym Żydzi są w odwro- 
cie. natomiast na- południe od Tyberiady od- 
działy irackie cofają się pod Nablus. 


rantującej „zaopatrzenie Jerozolimy. | miejscowości Ramat-Rachel. 
Tysiące zabitych i rannych zanotowa- 


p | 


K 


* 
24 samoloty amerykańskie, 
dla ewakuacji Amerykanów 
"z Palestyny 


Stanu podał do wiadomości, iż 24 samoloty 
transportowe typu „C-47” przybyły na Cypr, 
by wrazie potrzeby ewakuować wszystkich 
obywateli amerykańskich przebywających w 
Palestynie. Lotnisko w Nećosia na Cyprze 
zostało zarezerwowane dla Amerykanów. 


y 
Qskarżenia Egipejanów 
przeciw żydom, 


27 maja br. twierdzi, iż oddziały egipskie 
zatrzymały dwóch Żydów niedaleko obozu 
wojskowego koło Gaza na południu Palesty-' 
ny, którzy mieli się przyznać, że chcieli 
rzucić do tamtejszych st «dni bakterie tyfu- 
su i innych chorób zakaźnych. 


* 
Prezydent Izraela w drodze 
do Francji 


pokładzie statku „Mauretania” do Francji, 


(Foto: Associated Press, | CJI segata pas pieten orze" z przy 
A wódcami żydów we Fran może spot- 
cc gn a Boga Es żydów, | ką niektórych polityków francuskich. | 
no po obu stronach. „Haganah” twier- 
dzi, iż zdołała poprawić niektóre po- 


zycje w Jerozolimie, stolicy egipskiej w dniu 27 maja br, 


Jerozolima, — Komunikat egipski z dnia | 


chosłowacji i 
przez prezydenta Auriola. 
LJ 


NOWY JORK. — Tymczasowy Prezydent | 
| był w czwartek dłuższą rozmowę z p. Le- 
Izraela dr. Weizman wyjechał z Ameryki ną ‘onem Blumem oraz przyjął p. Henri Bońitet, 


skąd wyruszy dalej do Palestyny. We gene ają AD cji hFE 


skich i Gujany, 


ej dzi 


z drożyzną. Zarząd mianował w kons 


urzeczywistnienie niezbędnej jedności 
działania z C.F.T.C., wysuwając jako 
pierwszy cel rewaloryzację zdolności 
nabywczej drogą obniżki cen”. Pier- 
wsze zebranie przedstawicieli obu or- 


ganizacyj odbędzie się w piątek po po- , 


łudniu. y 
Decyzja kierowników dwóch wiel- 
kich organizacyj robotniczych wśród 
członków wywoła z pewnością wielkie 
zadowolenie. Współpraca ich stanowić 


będzie cenne poparcie dla wysiłków w. 


kierunku obniżenia cen i podniesieniu 
tą drogą zdolności nabywczej mas 
pracujących. 


Powodzenie rządu w walce. 


z inflacją i 
Mniej banknotów w, obiega 
PARYŻ. — Ostatni tygodniowy bilans 


Banku Francji (do 20 maja) wykazuje 
dalsze obniżenie sumy banknotów w obiegu 
o 6 miliardów 795 milionów fr. W tym sa- 
mym okresie zmniejszyły się zaliczki z Ban- 
ku Francji o 4 miliardy 100 milionów fr. Od 
1 stycznia zmniejszył się obieg banknotów 
o 161 miliardów 513 milionów fr. 


% 
Sprawa zwolnienia 
zbędnych. urzędników 


Paryż. — W Zgromadzeniu Narodowym 
ujawniły się w czwartek wahania w sprawie 
uchwalenia rządowego projektu ustawy o 
zwolnieniu urzędników państwowych, prze- 
widzianym w ramach reorganizacji admini- 
stracj,i w celu zmniejszenia wydatków 
państwowych. Ze strony organizacyj urzęd- 
niczych ujawnił się bowiem opór. Podczas 
dyskusji zabrali głos premier Schuman i 
min. Skarbu Renć Mayer. Min. Renć Mayer 
oświadczył, że o ile nie zostanie uchwalony 
projekt wydatnego zwolnienia zbędnych u- 
rzędników, wyciągnie z tego Konieczne wnio 
ski. W komisji głosowali przeciwko projek- 
towi socjaliści, komuniści i P.R.L., za pro- 


Waszyngton, — Amerykański Departament | jektem M.R.P. i radykałowie. 
Dalsza dyskusja nad zwolnieniem urzędni 
ków rozpocznie się w piątek wieczorem, 


* 
Renty dla rokotników-starców 


zostaną podwyższone 
Paryż. —  Kofnisją Pracy i Ubezpieczeń 


Społecznych przyjęła jednegłośnie raport o 
reformie ubezpieczeń na starość, zmierza- ` 
jąca do podwyższenia rent dla robotników - 
starców do 26.000, 29.000 i 32.000 rocznie, 
za'eżnie od okolice. 


Reforma przywraca również hierarchię 


rent, zależnie od ilości lat oraz wysokości - 
składkowania. 


x 
PARYŻ. — Ambasadorowie Francji w Cze 
Szwajcarii zostali przyjęci 


PARYŻ. — Premier Robert Schuman od- 


Prezydent Auriol zaproszony 
na wyspy Antylskie 
— Zgromadzenie Unii Francuskiej 


| a e Paryż. 
KAIR, — Syryjski minister pełnomocny | powzięło uchwałę, dom si wiedze 
Mazhar Raslan Pasza zmarł po przybyciu do | nia przez Prezydenta grad l Bog 
a. s 


Antyls 
BA 


sekwencji „delegację, której powierzył. 


t 


> 


',czyka, pisze o jego ucieczce. 


- jest 


SZ Str, 3. 
„Głosy dyskusyjne Czytelników 


„Prostą drogą do jasnego celu” 


W odpowiedzi o©szczercom St. Mikołajczyka 


Jako stały czytelnik „Narodowca” spoty- 
kałem się często w nim z uwagami, jak np., 
że „niedobitki” dawnej sanacji spod znaku 
„legalności rządowej” londyńskiej wspomaga- 
ją czynniki warszawskie w rozbijaniu spo- 
łeczeństwa polskiego, by tylko sobie zjednać 
grupkę, uznającą ich „rządy”. Przyznam się, 
że z początku zbytnio nie chciałem temu 
wierzyć. Atoli „bratnia”” ideowo a może i 
„po krwi” „Gazecie Polskiej” paryska „Sy- 
rena” swym artykułem „„Prostą drogą do ja- 
snego celu” w nr, 17 sama dała tej prawdzie 
dowód, + 

4 * 5 

Oto w 6 punktach przedstawiona tam jest 
„prosta droga do jasnego celu” a ja dodam, 
co © tym myślę. Napisano więc: 

1) „Obce narody będę się z nami liczyły, gdy 
będziemy rwarci, zorganizowani i zdyscyplinowani 

komendą antorytetu, występującego w imieniu 


Narodu Polskiego.” 
4 * 


$ 

minacie sobie Drodzy Rodacy sprzed 
1.9.1939, gdy nie byłó ani kawałka, wolnego 
muru czy płotu we wsiach i miastach polskich 
bez napisu: „Zwarci i gotowi zwyciężymy”. 
Był też „autorytet* w osobie Piłsudskiego, 
a później jego spadkobierców, którzy nas pał- 
ką policjanta „organizowali i dyscyplinowa- 
li”, by nas uczynić „zwartych i gotowych.” 
Autorytet miał ku temu przemożne środk! 
jak obóz koncentracyjny w Berezie oraz prze- 
pełnione więzienia z Brześciem na czele, któ- 
re w niczym nie ustępowały kaźniom hitle- 
rowskim czy obecnie demokracjom „„ludo- 
wym” ; już na wiele lat przed wojną te ka- 
townie sanacyjne wstrząsały sumieniem ca- 
łego wolnego świata, O naszym zwarciu, gor 
towości i potędze huczała propaganda poka- 
zując wszędzie pokrzepiające ducha obrazy z 
„autorytetem &migłym, o którym dzieci w 
szkołach jako dodatkową modlitwę musiały 
śpiewać: „Nikt nam nie zrobi nic, bo z nami 

Smigly-Rydz!” + 
Lecz zagranicą w to nie wierzono i nikt się 


nas „zwartych ' i gotowych” nie przestraszył. 


Gdy Hitler napadł na Polskę, nas „zwartych” 
posłano z karabinami przeciwko czołgom, 
„artylerit i lotnictwu a „legalni - gotowi” z 
kotkami pieskami, kanarkami i przyjaciół- 
kami pod wodzą legalnych władz, Mościckie- 
go, śmigłego-Rydza i całego legalnego rząTu 
uciekli -„,„zwartą kolumną” autami „prostą 
drogą do jasnego celu — Rumunii wydając 
30 milionowy i nieuzbrojony dostatecznie na- 
ród na rzeź t niewolę. W Rumunii „gotowi” 
pędzili od pierwszej chwili żywot zbytku a 
wielu także rozpusty w Bukareszcie, Tulcea 
t innych miastach, a my „zwarci” w wojsko- 
"wych obozach, internowani w okręgu Baba- 
dag po kilka dni nic nie jedliśmy. 

Autor artykułu, chcąc ośmieszyć Mikołaj- 
Przyzna mi, 
że tak Mikołajczyk nię uciekał, gdyż nie 
wiózł kochanek, kotków, piesków, kanarków 
i zabranych kas bankowych, lecz szedł na 


` piechotę unosząc ze sobą wspomnienie jęków 


i płaczu narodu, dławionego w katowniach 
Bezpieki. Szedł nie po luksus i zbytek, lecz 
po nadzieję całego narodu, że głosząc wol- 
nemu światu prawdę o strasznej doli Polski 
spowoduje prędzej czy: później jej wyzwo- 
lenie. Pracuje w tym względzie wytrwale, 
i jeśli chwila wolności nadejdzie, to cały na- 
ród w kraju i na Emigracji wie, że on był 
„ich orędownikiem, podczas gdy „legalni” zo- 
stali uznani i osądzeni jako orędownicy nie- 
woli, upodlenia ludzkiego i hańby. 


W punkcie drugim daje autor prawo „legalnego” 
przemawiania w imieniu Polski prezydentowi i 


, stojącemu u jego boku rządowi. 3 


_Z tą jednak różnicą, że nie ten 
jydent i rząd, o których myśli, to 
Londynie. Nie trzeba spec -U- 
strojowca, by eć, że, aby być prezy- 
"dentem czy rządem, trzeba być do tego po- 
wołanym przez wolne wybory większością 
głosów przez naród, żyjący na pewnym ści- 
śle oznaczonym terytorium, wykonywujący 
władzę suwerenną, uznaną przez inne wolne 
narody. ć 
- Takim w Polsce ostatnim prezydentem był 
Wojciechowski, a premierem Witos. Powołu- 
jącą ich do władzy legalną wolę narodu po- 
deptał w maju 1926 r. Piłsudski į utopił we 
krwi przelanej w bratobójczych walkach. 
Ostatnim legalnym przedstawicielem woli na- 
rodu był i jest Mikołajczyk, któremu we- 
dług raportów nawet sowieckich więk- 
szością 78 procent głosów naród powie- 
rzył prawo przemawiania w jego imieniu 
w wyborach 1947 r. że postąpionp z wolą 
narodu tak samo, jak Piłsudski i jego klika 
pomajowa z 1926, nie jest to winą Mikołaj- 
czyka, gdyż sanacja dała pierwszą naukę 
fałszowania wyborów i rządzenia siłą i gwał. 
tem. Gdy dziś Mikołajczyk przemawia, to 
miałby prawo mówić w imieniu Polski, gdyż 
nominację otrzymał we formie wielu milio- 
nów kartek wyborczych. Zaś nominacja 
„prezydenta i rządu” w Londynie pochodzi 
od narzuconej zamachem konstytucji z r. 
1935 od zadanego narodowi gwałtu zbrojne- 
go przez Piłsudskiego w maju 1926 r., a pod- 
pisana jest krwią naszych dzielnych żŻołnie- 
rzy i wielu działaczy politycznych, mordo- 
wanych na przestrzeni lat w katowniach sa- 
nacji. Że ta nominacja w drodze dziedzicz- 
ności dyktatorskiej przeszła aż do Zaleskie- 
go, to tym się nikt nie przejmuje ani go nikt 
nie uznaje poza skromną grupą „pieczenia- 
rzy”, mających wstręt do samodzie!nej pra- 
cy i wolących jałmużnę z funduszów, zdzie- 
ranych z żołdu naszych żołnierzy. 
3) W tym punkcie autor pragnie powołać do Ły- 
cia. „parlamentarną reprezentacje naroda taką 


cry inną”. 

Ani dla takiej ani dla innej niema Drogi 
Panie warunków prawnych i faktycznych, 
bo one są tylko i wyłącznie w Polsce przez 
wolne wybory całego narodu. 

Na zasadzie precedensów prawnych tylko 
komitety są dopuszczalne i uznawane, lecz 
też tylko na podstawie domniemanej woli 
narodu. Zapewniam Pana, że każdy polityk 
uzna raczej taki komitet, w którym będzie 
decydować P. S. L. z Mikołajczykięm na 
czele, któremu 24 milionowy naród powierzył 
swę zaufanie większością 18% głosów, to 
jest około 20 milionów Polaków w kraju, 
aniżeli komitet, wybrany w grajdołku lon- 
dyńskim głosami kilkudziesięciu pieczenia- 
rzy. Tę „drobną” różnicę ponad dwudziestu 
milionów głosów Autor mi przyzna. 

4. Przyznam Panu, że całe społeczeństwo 
krajowe nie stoi „murem” za Mikołajczy- 
kiem, lecz nie mogę Panu przyznać, by na 
przygniatającą większość głosów, padłych 
w czasie wyborów na ©, S. L., złożyły się 
głosy monarchistów, socjalistów i endeków. 
7 całą pewnością. monarchiści głosowali „zZ 
przyzwyczajenia” na listę blokową (czytaj 
P.P. R.), gdyż ich wódz, Radziwiłł, jest dżiś 
jednym „z królików” rządowych jak nim był 
za piłsudczyzny. Socjaliści zaś byli wówczas 
potężną partią współrządzącą i oddając na 
swą listę jak najwięcej głosów, chcieli 
wzmocnić swą pozycję i uniezależnić się od 
PP. R. Endecy zaś widząc, że ich program 
szowinistyczny i to 'uganianie się z pałką 
za Żydem zbankrutowało, więc albo wcale 
nie głosówałi lub też rozstrzelili swe głosy 
na inne listy, 

„Społeczeństwo zaś dając swe głosy. na 
P. 8. L., nie dało wyrazu stania murem za 
Mikołajczykiem, lecz wyraziło wolę być 
rządzonym wedle zasad P. S. L., dając rów- 
nocześnie zaufanie osobistościom kierującym 
z Mikołajczykiem na czele. 

Mikołajczyka, który wedle au- 
al zd pork Łoj, łosowa! rze- 
komo za oddaniem Rosji Lwowa i Wilna, wresz- 

, cie naraziwsry tysiące chłopów na areszty jako- 


goda! 


mg 


apei ganach, 


by nciekł, by’ służyć swym „prote » (komu? 
Rosji czy Anglii? de łaa 4 

Jest tam szereg ciężkich i obraźliwych 0- 
kreśleń, dających się skreślić w słowach: 
„upadlający się zdrajca na wzór Petain'a". 

Przypuśćmy, że Mikołajczyk nie byłby 
pojechał do Polski! Czy Rosja byłaby zwró- 
ciła zabrane Lwów, Wilno i Ziemie Wschod- 
nie, wspaniałomyślnie podarowane jej przez 
Roosevelta i Churchita? Czy nie byłoby Jał- 
ty? Czy aresztowań by nie było? Byłyby 
tylko znacznie prędzej!, 

Na utratę Lwowa, Wüna i Ziem Wschod- 
niech złożyło się wiele i to w czasie wielu 
lat. Przede wszystkim głupia polityka. sa- 


Naredewiece 


- Wojenny przemysł sowiecki 
wrócił do poziomu z roku 1940 


Nader ciekawą statystykę 


nawczą, jak przedstawia się Iność 


mi 


rów- liardy beczek w Ameryce wobec 200 w olbrzymim rezerwuarze ludzkim i 
ów w Z. 5. R. R. O, nie, Ame-| rozległości swego terenu. Bezwątpie- 


wytwórcza wojennego przemysłu ame- | rykanie nie obawiają się tego, że Rosja | nia, jest on dziś największą lądową 
rykańskiego a sowieckiego, podał w | może ich prześcignąć lub choćby tylko| potęgą świata. Lecz myli się grubo, 


tyćh dniach dziennik szwedzki „Stock- 
holm Tidningen”. 


Wiadomo, iż w-dziedzinie ekonomicz- 
nej Rosja poniosła podczas wojny mi- 
i nionej olbrzymie straty. Eksperci ame- 
rykańscy obliczają je na 80%. Gdy- 
| by nie pomoce U. S. A., Rosja prawdo- 
podobnie nie oparłaby się hitlerowskiej 


nacji, która zruszczyła te ziemie. Raz mniej- inwazji. ' 


szoścj jedną ręką głaskane, popierano pie- | 


niężnie ich organizacje, dawano stypen 
ich synom na. kształcenie się w kraju | za- 
granicą, by drugą ręką „pacyfikować”. Tego 


wszystkiego odmawiano chłopstwu polskie- | 


mu, judząc go przeciw Ukraińcom, a od cza- 
su do czasu masakrując (jak sławne rzezie 
w czortkowskiem, buczackiem i podhajec- 
kiem). By do reszty rozbić jedność chłop- 
stwa polskiego, stworzono za drogie pienią- 
dze .,„,szlachtę zagrodową”. W ten sposób 


'- Dane te Ameryka posiada od nielicz- 
nych już konstruktorów i doradców, 
którzy pozostali w Rosji od tamtych 
czasów. Pożenili się, bądź też trwają 


jna stanowiskach jako „oko i ucho” 


U.S.A. i 
W r. 1940 Związek Sowiecki wypro- 


im dorównać! 


Ameryka, montując swój potencjał 


zek Sowiecki posiada tajemnieę: bom- | szczególną uwagę. Już miniona, wojna 
by atomowej. Przypuśćmy, że to praw- | wykazała, iż była raczej wojną maszyn 
da, Ale to jeszcze nie wszystko. Je-| niż ludzi. e 


szcze dużo czasu upłynie, zanim uru- 
'chomi się specjalne zakłady do jej pro- 
dukcji. A tymczasem U. S. A. posia- 
dają już około 300 bomb gotowych i 
produkcja seryjna trwa nadal. 
Owszem, specjaliści amerykańscy 
przyznają to, iż przemysł rosyjski zdol- 
ny jest do wytwarzania rzeczy cięż- 
kich, jak lokomotywy, traktory, czołgi, 
armaty itp., ale jest bardzo spóźniony, 
delikatne i 
dziedzinie 


jeśli chodzi o mechani 
przyrządy precyzyjne. 


i dukował ogółem 18 300 000 ton stali, | obrabiarek np., niezbędnych do takiej 


chłop polski czy od wieków tam osjadły czy natomiast r. 1947 nie może poszczycić | produkcji, Rosja osiągnęła dziś dopiero 


też kolonista, napadany nocą przez uzbrojo- 
ne bandy ukraińskie, a w dzień tłućzony 
przez policję za wierność polskiej idej lu- 


dzie Stalin zapowiada, iż pod koniec 


się nawet takim osiągnięciem. WpraW-| to, co Ameryka posiadała już w r. 1933. 


I tak, rozpatrując poszczególne ga- 


dowej, w dodatku pozbyty możności kształ. Czwartej „pięciolatki”, t. j. w r. 1950, |łęzie przemysłu służącego wojnie, za- 


cenia swych dzieci, a przez to tworzenia. 
zdrowej inteligencji polskiej, musiał ucho- 
dzić do Francji, Belgii, czy w szerszy świat, | 
by w pocie czoła zapracowany kawałek chle- | 
ba zjeść w spokoju, a po ciężkiej pracy od- 
począć bez lęku, że będzie lada chwili za- 
mordowanym przez bojowcą ukraińskiego 
czy polskiego „strzęlca” lub policjanta. Był 
to kraj podwójnego terroru, gdzie o wolności , 
i bezpieczeństwie nie było mowy. Brak spra- 
wiedliwości społecznej, w dzień terror „le- 


produkcja ta dojdzie do 25 400 000 ton. 
Ale cóż to znaczy wobec produkcji sta- 
lowni amerykańskich, które w roku 
minionym wypuściły — 100 milionów 
ton?! 

A już wręcz niewiarogądną różnicę 
widzimy, gdy chodzi o ropę: dwa mi- 


uważa sięąiż radiofonia sowiecka znaj- 
duje się na poziomie amerykańskim z 
r. 1930, przemysł samochodowy — Z 
1925, optyka — z 1923, zegarmistrzo- 


A? 
Związek Sowiecki pokłada swą wiarę 


Boe, Sz na Cae wa M, Brytania proponuje czterogodzinowy rozej 


dy polityczne i podpalania spowodowały, że 
n. p. w województwie tarnopolskim z 42% 
elementów polskich w r. 1926 pozostało już 
tylko około 19% w r. 1938. Tak to dzisiejsy | 
„obrońcy” kresów, działając „legalnie” jako 
sanacja, stracili je razem ze Lwowem | Wil-| 
nem na rzecz elementów rusko-ukraińskich 
bez podpisu, a dziś w swej perfidii głoszą, 
że Mikołajczyk za oddaniem tych ziem „gło-| 
sowat”. By one pozostały przy Polsce, po-| 
trzeba też było nieustępliwości Roosevelta ij 
Churchila i dobrej woli Stalina. Wiemy zaś, 
że dwaj pierwsi na wyścigi oddawali je! 
trzeciemu, by zdobyć jego sympatię, i może 
sam Stalin nie przypuszczał, że tak szybko 
i dużo mu dadzą cudzym kosztem, gdyż ina-| 
czej mówił z Sikorskim, któremu dzisiejsi 
„legalni” przeszkodzili w zawareiu w najod- 
powiedniejszej chwili umowy, która byłaby 
nam uratowała Lwów i Wilno, 


Jest też prawdą, że po. powrocie PORA) 


czyka do kraju tysiące uwięzionych zostało 
zwolnionych wskutek jego akcji, zaś nowe 
aresztowania tylko stąd pochodzą, że P. S. L. 
zawsze walczyło z dyktaturą ij walczyć bę- 
dzie. 

6 W ostatnim punkcie wzywa autor społeczeń- 
stwo do skupienia się wokół prezydenta i do mar- 
ze tymi, którzy idą prostą drogą do jasnego 

Zgadzam się z nim w zasadzie, lecz nie- 
stety, w tej chwili nie mamy prezydenta zi 
woli narodu i nie wiadomo, kiedy go mieć 
będziemy. Lecz mamy tych, którym naród 
milionami głosów powierzył kierownictwo, a 
to P. 5. L. z Mikołajczykiem na czele. Wasz, 


nie sprawiedliwości, zgwałcenie woli narodu 
przez uwięzienie wybranych posłów, przez 
więzienie w Brześciu, obóz koncentrącyjny 
w Berezie, przez setki katowni policyjnych 
i sądowych, przez upodlenie narodu i poże- 
ranie owoców jego pracy przez garstkę ty- 
ranów, przez wydanie narodu na rzeź Hitle- 
ra i jego dzisiejszych spadkobierców. Tę 
drogę określił Wam Piłsudski w artykułach 
„Dno oka” i „Poslinis fajdantis”. My ją 
znamy dobrze! jest to droga krwi, łez, jęków 
i nędzy. Ta krew milionów ofiar jest do 
dziś na waszych rękaeh i nigdy m nich nie 
ścieknie. Gdy pod różnymi mąskami dele- 
gatów stowarzyszeń patriotycznych, narodo- 
wych czy katolickich przemawiacie na na- 
szych robotniczych zebraniach czy uroczysto- 
ściach, to odbite tych pięknych słów echo 
przynosi jęki i płacze mordowanych „legal- 
nie” od 1926 r. do dziś. Nikogo już nie prze- 
konacie, a w naszych wspomnieniach, nam 
potomnych, w historii narodu pozostaniecie 
w jednym rzędzie ze zdrajcami i oprąwcami 
takimi jak Opaliński, Radziwiłł i Murawiew 
Wieszatiel. 

Lecz tragedia nie w tym leży. Dziś, gdy 
świat zbliża się do ostatecznego uregulowa- 
nia swych rachunków, gdy nam potrzeba naj. 
pilniej zjednoczenia się pod jedynymi pol- 
skimi bez domieszek i prawdziwie demokra- 
tycznymi sztandarami P. S. L., by powołani 
prżez naród kierownicy P. 8. L. z Mikołaj- 
czykiem na czele, jedyni słuchani i uznani 
przez świat demokratyczny, poparci też 
przez ogromne rzeszę wychodźtwa zarobko- 
wego i wojennego, mogli wołąć głośna o wol- 
ność dla męczonego narodu wy zohydzacie 
ich imiona, by podsuwać swoje, splugawione 
na wieki. 

My Emigracja, mamy swoje zdanie. Nę- 
dza i więzienia w nas z Polski sana- 
cyjnej, lub gwałt i rzeź Hitlera j spadko- 
bierców. Wśród ciężkich warunków na ob- 
czyźnie nauczyliśmy się cenić wolność czło- 
wieka, jego prawo do życia i pracy. Mamy 
swój sąd o Mikołajczyku i to. następujący: 
Do Polski szedł, wiedząc, gdzie idzie, by 
eparty o masy ludowe stoczyć jeszcze jeden 
bój o wolne prawo do życia i samostanowie- 
nia narodu. Wiedział, że w razie przegranej 
położy tam swoje życie i tego nie taił wobec 
swych najbliższych. Mimo oparcia o całe 
bez wyjątku społeczeństwo polskie przegrał 
i zbliżał się moment zapłacenia życiem za 
trud poniesiony dla narodu. Wiedział też, że 
uszedłszy z Polski da o jej doli właściwe 
świadectwo całemu światu. Więc uszedł, a 
w jego wędrówce piechotą czy chłopską fur- 
manką towarzyszyły mu gorące modlitwy o 
ocalenie, zanoszone do Wszechmocnego Boga 
przez miliony Polaków w Kraju i ną Obczyź- 
nie, których Bóg wysłuchał. Dziś te same 
miliony polskich głosów zanoszą serdęczne 
modlitwy dziękczynne z prośbą o danie mu 
sił i zdrowia, by z jak największym skut- 
kiem prowadził rozpoczęte dzieło wyzwolenia. 
Cenimy każdego, jako bohatera, który życie 
ofiarował na posterunku. Też Mikołajczyk 
natażał swe życie postanawiając jechać do 
Polski, on dał też cały trud swego życia dla 
służby narodowi. Dlatego też każdy, kto tę 
ofiarę i trud rzetelnie oceni, postawi go w 
jednym szeregu wśród największych synów 
narodu polskiego. ) 

Cel P. $. L. i pracy po f god gi 

: przywrócenie wo. narodowi. 
2 I pha jest prosta. Na tej właśnie pro- 
stej drodze i w kierunku tego jasnego celu, 
i w okół P: S. L. i jego przywódców, przez 
cały naród w Krajy i na Obczyźnie uzmą- 
nych i powołanych, skupi się polskie społe- 
czeństwo, a nie wokół bankrytów dyktątor= 
skich, shańbionych ną wieki. 


Czytelnik z Argenteuil 


two = z 1914 telefon i tiegrat z 1910| Planety Neptun i 


W miarę posuwania się naporu nie- 
mieckiego, Rosja przeniosła około 1 300 
fabryk i zakładów z ukrainy i środka 
kraju za Ural i na Syberię. Do dziś 
zaledwie znikoma częśćć ich (około 
10%) wróciła na swoje dawne miejsca. 
Reszta pozostanie po tamtej stronię. 
Przemawiają za tym głównie względy 
strategiczne. I trwający obecnie plan 
pięciolatki przewiduje tylko 30% in- 
westycyj na odbudówę terenów zni- 


szczonych przez Niemców. Reszta 


przeznaczona jest właśnie na. rozbu- 
dowę przemysłu za Uralem i na Sybe- 
rii, który skupia się w takich ośrod- 
kach, jak Magnitogorsk, Komsomolsk, 
Nowosybirsk i inne. 


Mołotow napomknął kiedyś, że Zwią- | przemysłowy, bierze te czynniki pod czerpaniu wszelkich zasobów finansowych 


Sp. 


Pluton odkryto obliczeniami, 


Małe 


sensacje 
z wielkiego świata 


M 10 letni Howard Lang zabił swego 
kolegę. Za czyn ten skazany został ną 20 
lat domu poprawczego. Kiedy go zapytano, 
czy poweźmie postanowienie poprawy, 
młodociany zabójca oświadczył, iż „zamor+ 
duje wszystkich”, jak tylko opuści mury 
więzienne, Pociąg do zbrodni od dziecka... 

HM W pewnej smutnej dzielnicy Dubli- 
na, stolicy Irlandii, Patern Griffith po wy- 


postanowił powiesić się. Przygotował już 

i wszystko, by zakończyć swój ży- 
wot. W ostatnim momencie otrzymał tele- 
gram z Argentyny, powiadomiający go, iż 
brat jego zmarł w Argentynie i pozosta- 
wił nau spadek oceniany na dwa miliardy 
franków, Griffith zwarł z radości i ze 
szczęścia. Jednych zabija nędza innych rą- 
dość, Widać nędza i radość to niebezpiecz- 
ne dwie kumoszki w życiu ludzkim...... 


z perfumerii lordżyńskich, porzuciła pracę, 
oświadczając, iż wszystkie zapachy przy- 
prawiają ją o ból głowy. pracować 
jako służąca na termę. Nie wiadomo, czy 
tamtejsze „zapachy”nie wypędzą jej rów- 
nież z nowego zawodu... Dziewczyna 0 ka- 
pryśnym powonienin.... 

K Statystycy amerykańscy oświadcza- 
ja, iż na 100 cudzoziemców przybywają- 
cych do Stanów Zjednoczonych, 7% wyjeż- 
dża w ciągu pięciu lat w dalszą podróż w 
poszukiwaniu za nowym  szczęściem..... 
Zmienne upodobania, które przyniosła im 
wojna, ..... 


zanim je zdołano ujrzeć 


Francuski uczony Bouvard, który sporzą- 
dzdj dokładne tablice ruchu Urana, przekonał 
się po dłuższej obserwacji tej planety, że ist- | 
nieją pewne rozbieżności między tablicami a` 


Żwano Neptunem. , Planeta ta okrąża słońce 
„w odległości 30 razy większej niż średnia 
odległość Ziemi od Słońca. Ponieważ Adams 
milczał o swych osią w tej samej 


Zakaz wywozu broni do państw arabskich, wstrzymanie wjazdu 
imigrantów żydowskich w wieku poborewym. cofnięcie sub- 


obserwowanymi ruchami, z biegiem czasu; sprawie, przeto Herschel ogłosił, że problem 
coraz większć. Uczony nie mógł wykryć przy-| planety Neptuna został rozwiązany w An- 
czyny tych odchyleń, zaznaczył tylko, że pla-| glii, Potwierdzenie tych wiadomości przez in- 


, zaproponował 
i palestyńskiego. Zdaniem Cadogana należy w 


wencyj dla Transjordanii i poddanie się uchwałom 0.N.Z. 


LAKE-SUCCESS. — Rada Bezpieczeń- 
stwa O.N.Z. rozpatrywała w czwartek spra- 
wę sytuacji w Palestynie po odrzuceniu 
przez państwa arabskie apelu zmierzającego 
do zawieszenia broni w Ziemi Świętej. 

Po zgodnym stwierdzeniu powagi syfu- 
acji, przedstawiciel W. Brytanii Cadogan 
nowe rozwiązanie problemu 


najbliższym czasie doprowadzić do czasowe- 
go zawieszenia broni, któreby trwało conaj- 
mniej 4 tygodnie, by w tym okresie czasu 
przedstawiciele O.N.Z. mieli możność odby- 
cia rozmów z obu zainteresowanymi strona- 


Żądania upaństwowienia 
kolei w Stanach Zjednoczonych 
Waszyngton. — Przywódcy kolejarzy w 
Stanach Zjednoczonych uchwalili rezolucję, 
domagającą się od rządu objęcia kontroli 
nad kompaniami kolejowymi w kraju. Zwią- 
zek zawodowy, reprezentujący większość 
1.400.000 kolejarzy żąda, by państwo było 
odpowiedzialne za równowagę między docho- 
dami kompanij i zarobkami oraz za warun- 
ki pracy kolejarzy. 


W siarciu z polieją zginęło 
G osób, 40 odniesie rany NE 


| BAGDAD. —*W_ Sergarh w prowincji O= 
rissa w Indiach doszło do manifestacyj tor- 
ganizowanych przez miejscowych komuni- 
stów, którzy chcieli odbić nwięzionych ezion 
ków. Tłum liczący povad 5 tys. osób zaała- 
kował posterunek policji, która otworzyła o- 
gień. 6 manifestantów straciło życie, 40 in- 
nych odniosło rany. 


Bomby na ludność cywilną, 
21 zabitych, 12 rannych 


PESHAVAR (Indie). — Bombowiec in- 
dyjski należący do armii Hindustanu zrzu- 
cił w pobliżu na granicy Pakistanu i Kasz- 
miry w miejscowości Hazara bomby na lud- 
neść eywilną. 21 osób poniosło śmierć, 12 in- 
nych odniosło rany. 


neta Uran znajduje się pod wpływem dzia- 
mi w sprawie uzyskania stałego zawieszenia | łania jakiegoś ciała niebieskiego, obcego i 
wszelkich dalszych działań wojennych. W | niedostrzegalnego”. d 
tym czasie żydzi i Arabowie sprawowaliby | W r. 1843 J. Adams, student astronomii w 
pieczę nad zabezpieczeniem miejsc świętych | Cambridge, podjął się odszukania nowej pla- 
w Jerozolimie, Wszelką zaś imigracja ayaw nety zabrał się do krytycznego opracówa- 
w wieku poborowym musiałaby ustać. Obie | nia owych niezgodności w ruchach Urana. 
strony nie mogłyby zwiększyć potencjału | Juź w dwa lata potem, w r. 1845, zakomu- 
wojskowego. nikował on Challisowi, astronomowi w Green- 
Gdyby zdaniem delegata W. Brytanii nie| wich, wyniki swej pracy, podając elementy 
udało się deprowadzić do rozejmu miesięcz-| nowej nieznanej planety oraz dokładną jej 


nych astronomów poruszyło opinię publicz- 
ną. Rozpętała się istna burza o pierwszef - 
stwo w odkryciu, podniecenie jednak szybko 
wygasło, przeważyła opinia, że obaj mężo- 
wie zasługują na równe uznanie, : 
Odkrycię Neptuna nie wytłumaczyło jednak 
w sposób zupełnie zadowalający perturba- 
cji w ruchach tej planety, ponadto zaś zà- 
uważono także w ruchach samego Neptuna 
pewne nie dające się wytłumaczy drobne za- 
kłócenia, które wskazywały na istnienie ja- 


| strony walczące. Wniosek 


nego w Palestynie, 
czeństwa uzna stan wojenny w Ziemi Świę- 
tej jako zagrożenie pokoju i będzie mogła 
zastosować sankcje gospodarcze i nawet 
wojskowe. 4 


Anglia ze swej strony przyrzeka wycofać | nia Urana nie mogą być wyjaśnione działa- 


wszystkich oficerów i doradców -technicz- 
nych z Legionu Transjordańskiego, 
wszelkie subwencje gospodarcze dla Trans- 


jordanii i innych państw arabskich, zakazać list od Leverrierń. Ponieważ 


wywozai broni do Egiptu, Transoprdanii i I- 
raku, oraz dołączyć się do akcji zbiorowej, 
jaką zaproponuje Rada Bezpieczeństwa O: 
N.Z. 

W odpowiedzi na wniosek Anglii Gromy- 
ko, delegat Rosji domagał się, by Rada Bez- 
pieczeństwa zażądała w ciągu najbliższych 
36 godzin natychmiastowego zawieszenia 
kroków wojennych w Palestynie przez obie 
Anglii będzie 
przedmiotem rozwiązań na najbliższych po- 
„siedzenia ny ye ństwa. , 

"W kolach O .N.Ż._ wniosek brytyjski 
wołał duże poruszenie. 

a y% A RA l 
Prezydent Truman zaprzeczył 
pogłoskom o przyznaniu 
pożyczki „Izraelowi” 

Waszyngton, —— Prezydent Truman zaprze 
czył 27 maja br. wszelkim pogłoskom jąko- 
by Stany Zjednoczone zobowiązały się udzie- 
lié „Izraelowi” pożyczki w wysokości 90— 
100 milionów dolarów. Pożyczka dla nowego 


wy- 


państwa żydowskiego będzie mogła być roze | 


ważana, gdy „Izrael” zakończy organizację 
państwową. 

Decyzje wywozu broni i sprzętu wojsko- 
wego do „Izraćla” zależą od stanowiska O. 
N.Z. 


68) (Ciąg dalszy) 
— „„Matko!! — zawołał, padając 
czołem na posadzkę. Świeca wypadła 
z palców potoczyła się po kamieniąch 
i pan Sapieha tego nie zauważył czu- 
jąc się w kręgu jasności. 

Odtąd przychodził tu co noc i pozo- 
stawał do świtu. Była to tajemnica, 
szczęśliwy spisek ich trojga: Marii, ka- 
nonika į wyklętego. Nikt o tym nie 
wiedział, nikt się nie domyślał. Wpraw- 
dzie pokojowcy słyszeli nieraz kroki 
idące z komnaty pana w kierunku we- 
wnętrznego przejścia do kościoła, ża- 
den jednak nie śmiał wyjrzeć, nie wie- 
dząc, zali to nie zły duch się przecha- 
dza i na stuknięcie ostrożne drzwi, na- 
krywali głowy kubrakami poćąc się ze 
strachu. Słowo szepnięte jednemu, dru- 
giemu, rozniosło się wnet po zamku, 
nowiną, że w narożnej wieży straszy... 
Nie było odtąd obawy, by ktoś niedo- 
zwolone inkursje ex-chrześcijanina na 
poświęcone miejsce podpatrzył. 

Spokojny, że nikt go nie widzi, pan 
Sapieha rozprostowywał się dusznie w 
wypełniającej kościół atmosferze Ła- 
ski i nie śmiąc się modlić, patrzył i u- 
wielbiął. Miłował, nic nie żądając. Na- 
dal nie był w stanie wzbudzić w sobie 
skruchy, Wzdrygał się na myśl, że Ma- 
donny mogłoby tu nie być. O nie, nie 
żałował wcale swojego postępku! Prze- 
stawał natomiast czuć żal do papieża 
za to, że go tak srogo ukarał. A toż 


| Córeczka pójdzie 
śladami mamusi 


Malutka Linda Susan 
Agar, mając zaledwie 3 
miesiące, już  zostąła 
uwieczniona na taśmie 
filmowej. Być może, że 
będzie z niej „gwiazdka ”, 
jak swego czasu mamu- 
sia, słynna Shirley Tem- 
ple, którą widzimy obok 
” córeczki wraz z mężem, 
j Johnem Agarem. 


(Foto: yew York Times) 
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gdyby Ją chciano zabrać, — myślał, 
— zabiłbym każdego coby się na to po- 
ważył... Wciąż jednak nie rozumiał je- 
szcze, dlaczego Bóg był równie jak pa- 
pież surowy. W czym tkwiła zbrodnia, 
o której tyle mówiono? W uchyleniu 
papieskiemu majestatowi? — Może... 

Czasem w te rozważania zabłąkał 
się cień Baptysty, początkowo .odsu- 
wany z lekceważącą niechęcią. Cóż 
mógł znaczyć człek lichy, niskiej kon- 
dycji, w razie ubicia którego obowią- 
zująca grzywna niższa od grzywny pła 
conej za ubicie sokoła? Spalono tego 
nędznika? No, to spalono. Nikt go do 
występku nie przymuszał... 

Tak było jednak tylko na począt- 
ku. W miarę jak w Kodniu mnożyły 
się cuda, cuda dotykające o wiele czę- 
ściej prostaczków, owych bartników, 
smolarzy, rybołowców, niż szlachetnie 
urodzonych, — pan Sapieha jął się 
(nie bez zdziwienia) dorozumiewać, żę 
ci najmniejsi są snąć Matce Najświęt- 
szej równie mili jak tamci, kto wie, 
może nawet, milsi, skoro wyróżniani? 


wówczas Rada Bezpie- | pozycję na niebie. 


cofnąć | planet, 


kiejś nieznanej „pozaneptunowej” planety. 
Długoletnie poszukiwania nie dawały pożą- 
danych wyników, aż wreszcie według obli- 
czeń Percivala Lovella w r. 1930 we Flag- 
staff (Stany Zjedn, Półn. Ameryki) odkryto 
drogą fotograficzną nową planetę. Nazwano 
ja Plutonem (PL stanowią równocześnie i~ 
niejały nazwiska Percivala Lovella). 

Pluton okrąża Słońce w okresie 251 lat, a 
odległość jego od Słońca jest 40 razy wię- 
ksza niż średnia odległość Ziemi od Słońca, 

Szereg planet układu słonecznego nie koń- 
czy się jednak prawdopodobnie na Plutonie; 
są dane oparte na dość ważkich argumentach, 
iż poza Plutonemi mogą być jeszcze inne nie- 
znane planety naszego układu słonecznego. 


Po długich i trudnych badaniach i oblicze- 
niach wykrył i poprawił Leverrier pewne 
niedokładności tablic Bouva — doszedł je- 
dnak do przekonania, że istniejące odchyle- 
niem grawitacyjnym wszystkich znanych | 

W dniu 22 września 1846 r. Galle otrzymuje 

pogoda sprzyja 
obserwacjom, kieruje lunetę na odpowiedni 
obszar nieba, pąrównuje obecnie tam pewną 
gwiazdę 8 wielkości, nie cznaczoną na ma- 
pie. Do następnego wieczoru gwiazda ta prze- 
sunęła się znącznie pomiędzy innymi gwiaz- 
dami, nie było więc wątpliwości, że była to 
planeta, o której pisał Leverrier, tym. bar- 
dziej, że przy użyciu silniejszego powiększe- 
nia można było dostrzec jej okrągłą tarczę, 
czego nie dają gwiazdy. 

"W ten" spr 
cu swego pióra”. 'eie to było jednym 
ze wspaniałych triumfów mechaniki niebios, 
która swymi. metodami znajdywała niewi- 
działne światy. 3 
" Nowego członka systemu planetarnego na- 


Szwajearski festiwal ludowy 
„w Londynie i 


ki 


Rozmowy poufne | 
Stanów Zjedn. z Rosją 
nieobejmowały Turcji f 


- STAMBUŁ. — Turecki minister spraw 
zagranicznych Sadak, dokonał w przemówie- 
niu przeglądu polityki tureckiej. Minister o- 
świadczył m.i., że rząd jego otrzymał od rzą- 
dy Stanów Zjednoczonych wszelkie żądane 
zapewnienia. Wyjaśnił, że rosyjsko - amery- 
kańska wymiana not nie dotyczyła polityki 
amerykańskiej na Morzu Śródziemnym i na 
Bliskim Wschodzie, Minister zaznaczył, iż 
Turcja zawrze układ przyjaźni tylko z kra- 
jami, które zobowiążą się szanować jej su- 
werenność i nienaruszalność jej granie. 


W. Brytania wydała 49 Jugo- 
słowian rządowi marsz. Tito 


LONDYN. — W Izbie Gmin posłowie opo- 
zycyjni złożyli zapytania w sprawie wyda- 
wania przez brytyjskie wojskowe władze o- 
kupacyjne w Niemczech i w Austrii ychodź- 
ców jugosłowiańskich, którzy dotychczas nie 
chcą powracać do Jugosławii. Wiceminister 
Mathew odpowiedział, iż zgodnie z pisemną 
umówą W. Brytania zobowiązała się wyda- 
wać rządowi marsz. Tito wszystkich zbred- 
niarzy wojennych i zdrajców oraz osób któ- 
re działały przeciwko interesom alianckim w 
b zad wojny. Władze brytyjskie wydały do- 
tychczas 49 obywateli jugosłowiańskich. 


è (Foto: Associated Press) 
Około 150 członków szwajcarskiego stowa- 
rzyszenia  folklorystycznego wystąpiło w 
londyńskim Albert Hall'u, popisując się tań- 
cami, śpiewami j szwajcarską, muzyką ludo- 
wą. Dochód z imprezy był przeznaczony na 
cele społeczne R.A.F. Na zdjęciu: dwóch 
Szwajcarów w kostiumach ludowych gra na 
rogach alpejskich, instrumentach o imponu- 
jącej długości 1 m. 60. 


znaczona na 
rodzónych jeszcze córek Kaźmierza lub 
Jana Sapiehów. Dziewczęta dworskie 
wraz z wojewodzianką szyły śpiesznie 
wyprawę drugą, też zasobną, lecz do 
życia w klasztorze zastosowaną. Nie 
śmiały się i nie śpiewały przy tej ro- 
kocie. Mimo cichego oporu wojewodzi- 
ny, pan Sapieha postanowił, że Anusia 
Gody spędzi już za kratą w pięknym 
łuckim klasztorze Panien Benedykty- 
nek, którego ksieni, Agnieszka Woy- 
niłłowiczówna, była powinowatą Sapie- 
hów. Odwieźć Anusię miano w począt- 
ku Adwentu. Aliście z nagła przyszły 
silne bezśnieżńe mrozy i ścięły błoto w 
twardą grudę. Nie przejdzie kolasa po 
takiej grudzie, to trudno. Wypadło 
czekać aż śnieg spadnie i sannę uście- 
le, śniegu zaś nie było widać. Taki już 
niezdarzony rok, Nolens, wolens, wy- 
padło pedróż odłożyć na po Godach. 
Anusia dowiedziawszy się o tym, wy- 
buchnęła płaczem i płakała przez ća- 
ły odwieczerz. Dziwiły się po cichu tej 
rozpaczy dworskie dziewczęta, które 
widząc nierąz jak ręce Anusi obrębią- 
jące ciemne sukno opadają bezwładne 
na podołek, ona zaś wzrokem wybiega 
za okno, jakgdyby na coś czekając, 
kogoś wyglądając... przypuszczały, że 
panienką będzie odwłoce wyjazdu ra- 
da. Tymczasem, ot, patrzcie, płacze.., 


, (Ciąg dalszy nastąpi), 


* 


Od chwili tego poznania począł i on 
sam innymi oczami na nich patrzeć. Z 
konieczności, w ślad za tym nastąpiło 
przekonanie, że śmierć Baptysty, wie- 
czyste potępienie, na które przez zbro- 
dnię zasłużył — nie były w oczach 
Nieba sprawą błahą. Najświętsza Pan- 
na litowała się nad niesumiennym za- 
krystianem nie mniej pewno niż nad 
bartnikami, smolarzami i inną hołotą, 
on zać, Sapieha, skusił chudląka pie- 
niądzmi, a potem wydał zdrądziecko na 
śmierć... Tym czynem uchybił Marii, o- 
braził Marię. Obraził Ją! I po raz pier- 
wszy skruszony, wyklęty grzesznik bił 
się w piersi powtarzając ze szlochem: 
moja wina! moja wina! moja bardzo 
wielka wina! 


-= 


Jesień tegoroczna była mokra, zim= 
na, wczesna. Od ciągłej pluchy drogi 
zmieniły się w. nieprzebyte bagna. Rze- 
pa pogniła niewykopana na polu. Ozi 
miny nie zostały w czas posiane, bo! 
woły grzęzły na roli. Śliczna wyprawa 
Anusi spoczywała w skrzyniach, prze | 


Dziś: 
Jutro: 
Pojutrze: Anieli P. 


Feliksa 


Oplata ra „Narodowca* wynosi: 
| Na okres jednego roku fr. 1.250.— 
3 ja 6 miesięcy fr. 650.— 
S$ miesięcy fr. 360.— 
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Marii Magdaleny |ściół, a w rzeczywistości prowadzi z nim 


S a 


| Nowy reżim w Polsce pozornie uznaje Ko- 


|nieubłaganą walkę. Przez odpowiednio na- 
|stawione podręczniki szkolne chce on wytę- 
i pié przekonania katolickie wśród młodzieży. 
Między innymi, aby wzbudzić wątpliwości 


jes do boskiego pochodzenia człofieka mówi 


jsię jej o teorii ewolucji i o darwiniźmie jako 
| o pewnikach. 
A oto eo pisze na ten temat p. B. D. z 


| pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 | | Komunistycznego „Głosu Ludu”: 


| »NARODOWIEC” — LENS (P. de C.). 


`~ „sz? | 
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Aby wykazać, jaka dziś zgnilizna 
panuje wśród tych, którzy przysyłają 


z Londynu do Francji swoich a-, 


gentów, by szczuć na Mikołajczyka i 
Wychodztwo skłócić, podajemy kilka 
wyjątków prasy londyńskiej, aby Wy- 
chodztwo wiedziało, co Londyńczycy 
sądzą sami o sobie, | 


ki obraz stosunków w Londynie: 


„Poza wielu wadami, które trapią nas już 
od pokoleń i na które ciągle jeszcze nie znaj- 
dujemy lekarstwa, dokuczą nam obecnie spe- 
cjalna przywara emigracyjna, Jest nią jakaś 
dztwna niechęć do zdobycia dekładnej infor- 
macji į lubowanie się w każdej niespraw- 
dzonej plotce, która w złym świetle stawia 
poczynania innych Połaków, 

życie emigracyjne sprzyja niewątpliwie te- 
mu zjawisku. Ciągła tymczasowość, ciągłe 
oczekiwanie zmiany... 


"Objaw ten nie byłby dostateczny, specjalnie | ską władz miejskich jest rozszerzenie na 
groźńy, gdyby ograniczał się do spraw pry- | przyłączone obszary tych wszystkich urzą- 


walnych... t 

Gdyby chcieć wierzyć narzekającym i plot- 
karzom, trzebaby przyjąć... że wszędzie po- 
pełnia się nadużycia, przychodzi na zebrania 
z jakimiś tajnymi instrukcjami i t. d.”, 


W tych warunkach kłótnie wewnę- 
trzne pochłaniają całkowicie londyń- 
skich bankrutów politycznych  Kłócą 
się o teki czyli © posady i funty i wpa- 
dają z jednego przesilenia w drugie. 


Organ piłsudczyków rozpacza, 
przesilenie trwa już 9-ty. miesiąc. 

„Wbrew krążącym pogłoskom o dobiciu 
targu przez strony, spierające się o podział 
tek, nie doszło jeszcze do ostatecznego poro- 
zumienia, a zawstydzający kryzys polityczny 
przeszedł już w dziewiąty miesiąc trwania”. 


A dalej czytamy: 

„Nikt w dołach nie rozumie istoty toczą- 
cych się sporów... Ale podobno poza kulisa- 
mi toczą się rozmowy nietylko o teki, ale i 
o współuczestniczenie pertraktujących grup 
politycznych w wykonywaniu preroegatwy 
prezydenta... chodzi o nowe Pacta Conventa... 
Nie wolno do tego dopuścić, w ten sposób bo- 
wiem. unicestwia się w praktyce całą kon- 
strukeję legalizmu”, j 


że 


-_ Sami więc nie wierzą w swój lega- 
NA Łączy ich tylko isć 


do demckracji i na tym punkcie dyk- 


y 


tatorzy sanacy jni mają pewne wspólne 
interesy i taktykę z dyktatorami pæ- 
peerowskimi. 


Tydzień naukowców-katolików 
Kongres Związku 
— Odbyty ostatnio tydzień nau- 
kowców-katolików cieszył się bardzo dużą 
frekwencją. Wśród wygłoszonych odczytów 
największym zainteresowaniem cieszyły się: 


„Obawa ludzi przed postępem nauki” oraz 


„O odbudowę duchową Europy”! W dysku- 
sjach jakie się toczyły w związku z omawia- 
nymi tematami zabierało głos szereg ©0s0- 
bistości zarówno ze świata kościelnego jak 
i naukowego. Arcybiskup Tuluzy J. Em. 
Kardynał Saliege powiedział między innymi, 
że „należy odbudowywać całą Europę aż po 
Ural”, (C-LC,) 


Zgon słynnego reżysera 
tilmowego i 

Paryż. Z Szwajcarii nadeszła wiadomość 
o zgonie p. Jacques Freydera, jednego z pio- 
nierów filmu francuskiego. Belg z urodzenia, 
Jacques Freyder przyjął obywatelstwo fran- 
cuskie w r. 1928, Światową sławę zyskał przez 
film „Atlantyda” z Janem Angelo i Napiór- 
kowską. Od r. 1923 do 1928 wyszły spod je- 
go reżyserii filmy nieme: „Crainquebille”, 
„Visages d'enfants”, ' „Carmen”, „Thórtse 
Raquin” i „Les Nouveaux Messieurs”, W r. 
1930 został wyświetlony pierwszy fiim mó- 


wiony Freydera „Le Spectre vert” (zielone |= 
zeniem cieszyły się 
filmy „Fils du Rajah” syn radży) z Ramo- 


widmo). Wielkim pow: 
nem Novarro i „Anna Christie”, nakręcone w 


(wielka. 
haterski kiermasz), nakręcone 


ednoczonych oraz „Grand jeu” 
$ i „La Sac heroique" (bo- 
jego po- 
wrocie do. Francji. W filmach Freydera kil- 
kakrotnie występowała Greta Garbo i Fran- 


po 


b Gdy żona ambasadora 
sprzedaje makaron 


/ (Foto: France-Clichóg) 
W salonach hotelu Jerzego V. w Paryżu od- 
bywa się dobroczynna sprzedaż ną rzecz po- 


mocy studentom. Oryginalność sprzedaży po 


lega na tym, że sprzedawczyniami są żony 
ambasadorów lub szefów zagranicznych mi- 
syj dyplomatycznych w Paryżu. Na npe 

na 


w roli sprzedawczyni: pani Vannier, 
ambasadora Kanady. 


1l 


„Polska Walcząca” maluje nam ta- | 


j 3 | „W tygodniku Warszawskim” (nr. 16) p. 
„| Zamówienia | wszelkie listy należy edresować: | ÀA. 


Krawczyński zaatakował gwałtownie pod- 
ręcznik historii dla klasy VII: szkoły pod- 
stawowej pt.” „Świat Starożytny”. Panu 
Krawczyńskiemu nie chodzi zresztą o — hi- 
storię starożytną, lecz o to, że w części 
wstępnej podręcznika wspomniano coś nie- 
coś o naturalnym pochodzeniu rodzaju. ludz- 
kiego i teerii ewolucji oraz o tym, że roz- 
wój duchowy ludzkości jest „wynikiem pew- 
nych przemian i czynności materialnych”. 
Pan Krawczyński nie życzy sobie, by „czło. 
wiek pochodził od małpy”, dlatego też wy- 
raża oburzenie, że wydawane są w Polsce 
„takie podręczniki”. 
Panu Krawczyńskiemu, który wyczyniać 


| r 
| próbuje małpie figle wokół spraw bardzo po- 
|| 


Poznań. 


Na 69 miejskich budynków) 


| szkolnych w mieście Poznaniu po zakończe- 


niu działań wojennych zaledwie 20 było zdat- 
nych do prowadzenia nauki. Zarząd Miejski 
musiał skutkiem tego przeznaczyć w. budże- 
tach od 1945 r. począwszy znaczne kwoty 
na remonty wzgl. odbudowę budynków szkol- 
nych, oraz na zakup sprzętu szkolnego. 
Przedwojenny obszar miasta wynoszący 
17.691 ha wzrósł po wojnie do obszaru 22.578 
| ha. Miejscowości o charakterze raczej wiej- 
| skim nie posiadały tych urządzeń cywiliza» 
| cyjnych, które posiada ludność miasta. Tro- 


| dzeń, z których korzysta ludność miasta za- 
| mieszkała na obszarze przedwojennym. Od- 

nosi się to również i do szkolnictwa. Szko- 
|ły w miejscowościąch przyłączonych nie od- 
| odpowiadały tym warunkom, które stawiano 
| dlą szkół położonych w obrębie miasta przed- 
wojennego, a poza tym zostały zniszczone 
działaniami wojennymi., Pragnąc ten stan 
| rzeczy usunąć, Poznań przystępuje w bieżą- 


ZE RZE 


H 

| 

| Nowe formy gospodarki papierem 
drukarskim ' 


| Warszawa. -— Gazety krajowe donoszą: 
„W”eelu racjonalnego rozdziału papieru do 
druku oraz użycia tego papieru w sposób 
najbardziej odpowiadający potrzebom spo- 
łeczńym, kulturalnym i oświatowym, rząd 
wydał dekret regulujący gospodarkę papie- 
rem drukarskim. Użycie do druku jakiego- 
kolwiek papieru wymaga zezwolenia właści- 
wej władzy i zobowiązuje do wykorzystania 
papieru w sposób określony . zezwoleniem. 
Bez zezwolenia właściwej wiadzy, nie wolio 
nabywać ani zbywać papieru drukarskiego, 
a każdy posiadacz tego papieru obowiązany 
jest podać właizom wykazy remanentu po- 
sadanego papieru do druku oraz udokumen- 
towane wykazy zużycia tego materiału. 
Naruszenie postanowień dekretu o gospo- 
daree papierem drukarskim, będzie surotto 
karane przez powiatowe władze: administra- 
cji ogólnej. = a F 
Prezes Rady Ministrów w porozumieniy z 
zainteresowanymi ministrami określi w dro- 
| dze rozporządzenia władze właściwe do u- 
| dziełania zezwoleń na nabywanie i zużywanie | 
| papieru oraz ustali tryb postępowania i nad- 
|zoru gospodarki papierem drukarskim, 
| * +$ 


$ 

Wszystko to brzemi pięknie, tylko, że nie 
zawiera prawdy. Dowodzi na samprzód, że 
obawia się drukowanego słowa, które 
mogłoby się ukazać bez jego Kontroli, Atoli 
kontrola mie przeszkodzi na wysyłanie mi- 
lionowej wartości prezentów papieru drukar- 
| skiego dla Nieni'ego w Rzymie i dla „Gazety 
| Polskiej” w Paryżu. 


t 
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| By o sprawie nie zapomnieć 

I móc sobie ją przypomnieć; 

| Rafał wcale się nie głowi, 
Tylko w chustce węzeł robi... 


Krótko potem zapomina, 

Co oznacza ta pętlina. 

o jalcą sprawę tutaj chodzi? 
Rafa pamięć wszak zawodzi: 


Aż przypomniał sobie przecie, 

że Barburce przyrzekł w lecie. 
(Jak kochankom to siż zdarza), 
Pójść z nią wspólnie do ołtarza. 


iek j 


ważnych i — że tak powiemy — przesą- 


! dzonych, ogpowiemy krótko: Wiedza nie jest 


służebnicą teologii — lecz podstawą kształ- 
cenia i wychowywania młodego pokolenia. 
Programy i podręczniki dla tych szkół za- 
twierdzanę są przez powołane władze oświa- 
towe, które wymagają aby podręczniki opar- 
tę były ną obiektywnej prawdzie naukowej, 
natomiast „obalanie” darwinizmu jest tu naj. 
zupełniej zbędne. i 

I jeszcze jedno: Pan Krawczyński ubole- 
wa, żę obecnie metody i podręczniki szkolne 
wywołują wśród młodzieży nieraz konflikty 
wewnętrzne. 

Niewątp'iwie, takie konfilkty zdarzają się, 
lecz nie jest to winą —- nauczycieli historii. 
W jeszcze mniejszym stopniu są one winą... 
Darwina”. 

s 


d é + 

P. A. Krawczyński ma niewątpliwie rację. 
Nie chodzi tutaj o podwaążanie u 
jako teorii, ale o fakt naruszania podstawo- 
wych zasad wiary chrześcijańskiej į o stwa- 
rzanie w umyśle młodego człowieka pewnych 
wątpliwości. Rozumowanie zaś Darwina có 
do pochodzenia człowieka jest tylko teorią 
naukową i jedną z niesprawdzonych hipotez 


materialistów co do pochodzenia człowieka. | 
i EE 


' Poznań w trosce o szkolnictwo 


cym roku do budowy 3 szkół na peryferiach, 
a mianowicie: do budowy szkoły w śŚwier- 
czewie, do budowy budynky szkolnego na 
Ratajach, oraz szkoły w Starołęce. Poza tym 
przewiduje się dokończenie rozpoczętej w ze- 
szłym roku budowy szkoły przy ul. Szamo- 
tulskiej, 


Rabunkowa i deficytowa gospodarka 


Toruń. — Komisja Specjalna skazała na 
5 lata obozu pracy Henryka Bodycha, kie- 
rownika sklepu Spółdzielni Spożywców w 
hucie „Szczecin” ,w Stołczynie za, przywła- 


go, kierownika Spółdzielni „Rolnik w Szcze- 


ka, magazynićra Państwowej 
Wałbrzychu, za krądzież bawełny trykotowej 
i sztucznego jedwabiu, 

Sąd Okręgowy w Toruniu skazał Romana 
Dutkiewicza, b. kierownika. Spółdzielni Rzeź- 
nicko-Wędliniarskiej w Toruniu, za spowo- 
dowanie wskutek niewłaściwej gospodarki 
deficytu w sumie pół miliona złotych na 1 
rok więzienia. 


Za denuncjowanie 15-cie lat 

Radomsko. — W Sądzie Okręgowym w 
Radomsku toczyła się rozprawa przeciwko 
22-letniej Monice Szymczykowskiej, która 
denancjowała partyzantów i sąsiadów, udzie- 
lających pomocy partyzantom. Na skutek 
doniesień Szymczykowskiej żandarmi nie- 
mieccy zaatakowali znienacka oddział party- 
zantów w Patrzykowie, trzech partyzantów 
zabili, a 20 mieszkańców Patrzykowa roz- 
strzelali, pozostali mieszkańcy zaś wywie- 
zieńi ostali do obozów ' koncentracyjnych, 
poczym wieś została przez żandarmów do- 
szczętnie. spalona. 

Sąd skazał z uwagi na młody wiek oskar- 
żonej,. Monikę Szymczykowską na 15 lat 
więzienia. Współoskarżony w tym procesie 
Piotr Maksymczuk został zaocznie skazany 
na karę śmierci. AZER ET is 


Humor krajowy 


P 4 = 
Wspomnien 

Czterech starszych panów rozmawia przy piwie. 
Pan Antoni zaczyna snuć romantyczne wspomnie- 
nia młodości, 

— da poznałem moją żone na wycieczcie. Był 
czerwiec, Slonko tak pięknie świeciło... Ptaszki 
śpiewały... Wtedy ujrzałem moją Zosię! I wte- 
dy ją poznałem, 

— A ja poznałem moją żonę w kinie — wtrą- 
ca paft Piotr. — Uwierzycie? Po prostn w kinie. 
Była z momusią, Ledwie ją ujrzałem — rakocha- 
łem się. Powiedziałem sobie: „Ta, albo żadna!” 

— Tak, tak! — westchnął pan Paweł. — Różne 
i dziwne są koleje losu! Ja moją żonę poznałem 
ma statku. Byla taka, uważacie, przejażdżka, Na- 
gle wybochła burza, statek zaczął się kołysać, je- 


87) (Oiąg dalszy) 

— Przez Boga żywego! — zawołał. 
— Proszę ja Waszych Uprzejmości, 
nie gadajcie takich szpetnych rzeczy, 
boć na samo ich słuchanie wnętrzności 
w człeku precz się skręcają. A. dlacze- 
goż Król Jegomość nie ma cła wybie- 
rać? Wszakcći we wszystkich króle- 
stwiech i respublikach tak się dzieje, 
że ludzie coś przecie przynoszą do Skar 
bu, wedle powszechnej potrzeby? Ina- 
czej żadne państwo na' nogach by nie 
ustało. Pytam się Waszeciów, in gra- 
tiam czego my jedni na' świecie mamy 
być wolni od wszelakiej obediencji?*). 

— Ja swoje powtarzam! — skrzek- 
nął swoim twardym głosem secreta- 
rius, — Dawne króle tego nie robiły i 
dobrze było. : 

— A właśnie, że źle. Dawne króle 
były za dobre. 

-— Ba! Czy to można być zasdo- 
brym? — sarknął z ubocza ryża - wło- 
sy wójt, Hans Hecker, co miał twarz 
podobną do łasiczego pyszczka. 

Wtedy pan burmistrz uderzył w stół 
swoją dużą ale białą pięścią.i odparł: 

— A można! I najlepsze na to exem- 
plum, że ta dobroć nas popsowała. Kto 


Š | nas to wyrwał z okrutnej krzyżackiej 


opresji? Kto nas do serca przytulił? 
Kto, jak nie one króle, nasze oćce i nie 
ona wspólna matka nasza? Przez lat 
półtorasta my chleb u nich jedli za dar 
mo, jakó te małe dzieci, co nie nie 
robią, a dostają nie tylko swoją rację, 
àle jeszcze w dodatku i łakocie, A żę 
teraz Król Jegomość prosi tego, co my 


1) Obediencja — posłuszeństwo. 
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już od lat półtorasta powinni byli da- 
wać, to krzyczym, jakby nas kto żyw- 
cem ze skóry obdzierał, I wiecznież bę- 
dziemy jako te liche minores‘). Abo 
jak te szerszenie próżniaki, co z ula 
miód wyjadają, a same go tam nie 
przynoszą? Co my dotąd im przyno- 
sili? Nic, jeno krnąbrnoście i burdy, i 
bunty! A! Serce się wzdryga na tako- 
wą ingratitudinem*). I żeby to jeszcze 
robiono po tyrańsku? Ale nieprawda. 
Panowie Szpiryngi są ludzie godne i 
sprawiedliwe. Ja więcej powiem: w nie- 
jednym niekezpiecznym casusie*) my 
widzieli jako to istne są heroje. 


— Ale wszystkim trzęsą — przer- 
wał chudy Frydrych. 
trzęsą, a nam co po tym? Kto flotą 
rządzi ? 
wybiera? Panowie Szpiryngi, Kto wsze 
laki zatarg rozsądza? Panowie Szpi- 
ryngi. Dlączego właśnie oni? 


— Dlaczego, że Król Jegomość raz 
przecie znalazł sobie ludzi, co nie sły- 
żą prywacie tej lub onej prowineji, a- 
bo prywacie tego lub onego miasta, a- 
-]) Minores — mniejsi. 2) Ingratitudinem -~ hie- 
wdzięczność. 3) Casus — wypadek. A 


e zaś 2 miliardy ton, czyli ok. 19 proc., 


| 
| 


ru, 
| złóty: 


| Bracia Kadłubca rozpoznali zaginionego po 


szczenie 285 tys. z.: Zygmunta Wiśniewskie- =m A - 
pack a 4 +44 j Cięszynie, skąd jednak zdołał zbiec. 
cinie, za kradzież towarów tekstylnych. | 

Na 1 rok obozu skazano Władysława Żółt-| 
Niciarni w} 


, Rozmiarek, b. blokowej, a następnie sztubo- 


PANENKA Z OKIENKA 


A Romans z czasów przeszłych 


<I Cree 


— Wszystkim. 
Panowie Szpiryngi. Kto cla 


wegla w Polsce 
Ratowice. — Według obliczeń specjalnej 
omisji ekspertów inżynierów - górników, 
| sprawdzone zasoby węgla. kamiennego we 
| wszystkich zagłębiach węglowych Polski wy- 
,pószą 10,5 miliarda ton. W obliczeniu tym 
| uwzględniono jedynie sprawdzone zasoby wę- 
igla w nadaniach kopalń czynnych do 'głębo- 
| kości tysiąca metrów. Z wspomnianego za- 
| pasu na Zagłębie Dolnośląskie przypada ok. 
820 milionów ton, czyli 3 proc., na rejon 


łącznie więc na Ziemie Odzyskane — 22 proc. 
Niektórzy sądzą, że jeśli jednak weźmiemy 
pod uwagę również tzw. prawdopodobne za- 
soby węgla do głębokości 1200 m., poczy- 
nając od pokładów grubości pół metra, to 
ogactwo węglowe Polsk; oceniane jest na 
75—80 miliardów ton, z czego ok. 10 proc. 
przypada na Ziemie Odzyskane. 


Gaz w Łapczycy koło Bochni 
W okolicach Bochni w otworze Łapczycy 
Nr. 1 nawiercono gaz, który wybuchą co pe- 
wien okres czasu wyrzucając solankę, oraz 


|drużgot skalny. Obecnie przygotowuje się 


otwór do dalszego wiercenia. Gaz będzie 
| eksploatowany dopiero po całkowitym ukoń- 
| czeniu robót wiertniczych. 


Morderstwo 


Kęty. —— Przed trzema tygodniami młoda. 
dziewczyna z Cieszyna zgłosiła się na. poli- 
cji, meldując, że narzeczony jej, Tadeusz 
K biec wydalił się z domu z Cieszyna w 
celi zakupienia motocykla i od trzech dni 
jest nieobecny, Wrócił natomiast mężczyzna, 
który udał się z Kadłubcem do Kęt — Podle- 
sia, by mu rzekomo pomóc w kupnie moto- 
Kadłubieę miał przy sobie około 60 tys, 
tych. 

Obecnie znaleziono zwłoki zaginionego. 


1 innych szczegółach. 


ky, dz 

twierdzono, że śmierć nastąpiła przez u- 
nie tępym, szerokim narzędziem w przód 

cząszki, Przypuszczalnego mordercę tj. męż- 

czyznę, którego w towarzystwie Kądłubiec 

udał się po zakup motocykla, zatrzymano w 


Blokowa z Ravensbrueck 
skazana na 12 lat 


Gliwice. — Przed Sądem w Gliwicach, to- 
czyła się rozprawa przeciwko Marcie vel Lili 


wej obozu koncentracyjnego dla kobiet w 
Ravensbrück. Przed Sądem zeznawało śze- 
reg świadków z 9 miast Polski, którzy w 
tym czasie znajdowali się w obozie i pod- 
legalj oskarżonej. 

Zarzuty aktu oskarżenia zostały w pełni 
udowodnione. Między innymi stwierdzono, 
że Rozmiarek znęcała się nad podległymi 
sobie kobietami bijąc je i kopiąc, przetrzy- 
mując wiele godzin na stójkach i apelach, 
oraz obrażając ich uczucia narodowe. Do- 
chodziło do tego, że kobiety wolały niejed- 
nokrotnie dostać się na blok karny, aniżeli 
na blok oskarżonej. | t 


Wyrokiem Sądu Rozmiarek skazana zo- 
stałą na karę 12 lat więzienia, oraz utratę 
praw obywatelskich na 10 lat łącznie z prze- 
padkiem .mienia. Okoliczności łagodzące, 
które Sąd wziął pod uwagę, to pomoc udzie- 
lana przez oskarżoną tzw. „królikom do- 
świadczalnym” oraz sporadyczne wypadki 
niesienia pomocy więźniarkom.  Wpłynęły 
one na stosunkowo łagodny. wymiar kary; 
prokurator domagał się kary dożywotniego 
więzieniać: * ws zu 
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ia młodości 


dnej panicnce zrobilo się niedobrze, 
bładziutka — i taka śliczna! 
razu! 
Trzej 
głęboko 
Czwarty milczał, 
— A ty, Janie, — odezwał się Paweł — gdzie po- 
znałeś swoją żonę? —_ 
— Nie poznałem jej! 


Była taka 
Zakochałem się od 


panowie pociągnęli z kafli i zamyślili się 


— wzruszył rąmionami 


an. A 

— Jak to?! Przecież jesteś od dwudziestu lat 
żonaty! 

— To eo £ tego? — burknął Jan. — Ale mimo to 
tej cholery dotychczas abselutnie nie poznałem! 
Sfinks w szlafroku, psiamać! 


j| 
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le służą pospolitej rzeczy. 1 kłamie, kto 
powieda, że oni sami jedni rządzą. 
Wszakci w onej Morskiej. Komisji za- 
siadają rozmaite dygnitarze, i Denhof- 
fy, i Ossolińsży i Guldenszterny. A 
wszekci są tam i nasze rodowite gdań- 
szczany, Czy nasz kompan, poborca Je- 
rzy Hefel, tam nie siedzi, co? A wszy- 
stko same zacne persony. Król Jego- 
mość dobry ociec, a my zawdy byli złe 
dzieci. + | 

Tu znowu ryży wójt Hecker ozwał 

się z fałszywym uśmiechem: 

— A po co się Waszmość tak sier- 
| dzisz? Nikt z na stu nic nie gada prze- 
ciwko Królowi Jegomości, jeno żeby 
nie było tych przeklętych Szpiryn... 

Tu mówca, nie dokończywszy wyra- 
zu, pozostał z otwatymi ustami, towa- 
rzysze jego także nagle zamikli. Wszy- 
scy zwrócili oczy ku wejściu, gdzie po- 
wstał wielki szum i rozruch, Tłum roz- 
stąpił się z uszanowaniem i weszło 
trzęch okazałych mężów: byli to trzej 
bracią: Izaak, Abraham i Arnst Szpi- 
ryngowie, rodem z Delftu, komisarze 
królewscy, ludzie — jak słusznie mó- 
wił burmistrz Freimuth — wielkiego 


| rozumu, oraz nieskazitelnej prawości; | 


| Poświęciła życie w walce o wolność 


Do licznego szeregu bohaterskich 
Polek i Polaków, którzy w czasie woj- 
ny brali czynny udział w walce z wro- 
giem należy rodzina Zawiertów z Wit- 
telsheim, ośrodka polskiego koło Mi- 
luzy w Alzacji. Czyny małżonków 
Zawiertów zasługują na zanotowanie, 
ponieważ dowodzą o wielkiej odwadze 
pp. Z. i niezwykłej gotowości do po- 
święcenia. 

Małżonkowie Zawiertowie rozpoczę- 
li w lutym 1942 r, niebezpieczną pracę 
w łączności z Wywiadem Obrony Kra- 
jowej w okupowanej Polsce. W zdecy- 
dowanej walce dla swej ojczyzny po- 
święcili wszystko, świecąc przykładem 
bohaterstwa į samozaparcia, gotowi w 
każdej chwili do spełnienia ` najcięż- 
szych zadań. 

Dwa lata trwała niebezpieczna pra- 
ca. Sp. Z, kilkakrotnie jeździła do Pol- 
ski. Każdego miesiąca dom pp. Zawier. 
tów odwiedzało dwóch łączników W.O. 
K., przywożąc dokumenty, dotyczące 
gnębicieli narodu polskiego, przezna- 
czone dla rządu polskiego zagranicą. 
Na podstawie tych dokumentów zbro- 
dniarze hitlerowscy zostają obecnie po+ 
ciągani do odpowiedzialności przed na- 
rodem polskim. 

Nieszczęście chciało, że kontrwy- 
wiad niemiecki wpadł na trop W.O.K. 
w Warszawie. W ręce jego wpadł wy- 


( Dokończenie ) 


Tak oto z niedrogich zwykłych bluzeczek 
zrobione bardzo wartościowe, bo ręczny haft 
jest cenną ozdobą, to zawsze będzie cenione 


LSA SD 


W międzyczasie nauczycielka z ni = 
mi matkami i starszymi uczenicami wy 
się do Lens, aby wyszukać materiał kolorowy. 
na projektowane spódniczki.  Skierowały ię 
do sklepów, gdzie u dekoratorów blowych 
wynalazły duży wybór mocnych ów 
w desenie pasiaste. Znane są takie angiel- 
skie o kolorach trwałych, niewraźliwych na 
promienie słoneczne, a więc nie płowieją. 

Wybrano bardzo przyjemne w układzie 
barw pasy na tle szafirowym. Obliczono tak, 
aby spódniczki były luźne, marszczone, bo 
to cały cfekt. Za wąskie, skąpe, nie dają 
linii. Założenie musi być „na wyrost”, ba 
za rok byłyby za krótkie. tej okazji 
klijentki wybrały sobie coś do dekoracji mie- 
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a mieli też w sobie coś bohaterskiego i 
zaprawdę potrzebowali niemałej odwa- 
gi, aby jakiś ład zaprowadzać w tym 
roższalałym 0d swawoli mieście, co 
chciało mieć wszystkie prawa i przy= 
wileje, a nie spełniać żadnych obowią- 
zków państwowych. Silni obywatelską 
swoją cnotą, nie lękali się czczych krzy 
karzy i też, mimo pokątnych wichrzeń, 
mieli ogólny szacunek i posłuch. Oto i 
teraz ojcowie miasta rzucili się hur- 
mem, aby przyjąć nowo - przybyłych 
i dziękować im za łaskawe zaszczyce= 
nie Artus-hofu swoją zbyt rzadką, a 
zawsze upragnioną obecnością. Zwy- 
kłym nawet porządkiem rzeczy ludz- 


kich ci, eo przed chwilą najwięcej krzy j | 


'ezeli, teraz pchali się z najniższymi po- 

kłonami, a chudy Kogge zginał się 
przed nimi we dwoje, niby na wpół zło- 
żony kozik. 


Burmistrz Freimuth nie pchał się z| 


innymi, stał uśmiechnięty na stronie; 
ale nowi goście sami przystąpili ku 
niemu i uściskiem szerokiej dłoni ser- 
decznie go powitali. E. 

Z trzech braci Szpiryngów, dwaj 


starsi byli już bardzo powążni; zwykle ] 


też lubili przestawać ze starszyzną. Za 
to najmłodszy jeszcze chętnie przysu- 
wał się do niewiast, i czasem nawet 
poszedł z najpiękniejszą w taniec. 
Wszyscy trzej mieli twarze duże, o 
szlachetnym wyrazie, o podkręconych 
wąsąch i niewielkiej, w trójgran ścię- 
| tej bródce. S 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Nieco o Pięknie 


‘ki do redakcji „Narodowca”, 


Wspomnienia o Polee-bohaterce z Wittelsheim 


nimi słowami wyrzeczonymi przez śp. 
Żawiertową do 14-letniej córki były: 
„Pamiętaj córko, żeś Polką”. Dzielna. 
niewiasta okrutnie dręczona przez o- 
prawców hitlerowskich nie odpowiada- 
ła na ich zapytania. Dumnie rzuciła im 
w twarz: „Czy mieliście już kiedy do 
czynienia z prawdziwą Polką ?”. Dnia. 
10 marca 1944 r. odebrała sobie życie 
w więzieniu po straszliwych torturach 
stosowanych podczas przesłuchań, O- 
sierociła dwoje dzieci, lat 14 i 11, któ- 
rymi po zamknięciu domu rodziciel- 
skiego przez Niemców, zajęli się litoś- 
ciwi sąsiedzi. 

Mąż śp. Zawiertowej, dowiedziawszy 
się o śmierci żony, umocniony w opo- 
rze, nie załamał się w czasie tortur i 
również nie podał nazwisk łączników z 
Polski, którzy ich odwiedzali, ani spo- 
sobu dalszego przekazywania przywie- 
zionych przez nich dokumentów. Nie 
ustąpił chociaż za zdradę zaofiarowy- 
wano mu wolność, Po dwumiesięcznej 
przerwie w przesłuchach nastąpiła dri- 
ga seria cierpień i znęcania się. Eri- 
grant Zawierta wytrzymał także nowe 

Po dziewięciu miesiącach cierpień i 
odosobnionego więzienia dał Bóg wol- 
ność, Żołnierze francuscy otworzyli- 
„drzwi celi więziennej. Ojciec wrócił po 
11-tu miesiącach do ukochanych dzie- 


kaz osób placówki w Alzącji, na któ-| ci, których matka zginęła w walce o : 
rym figurowali pp. Z. Dnia 7 marca | wolność umiłowanej ojczyzny. Cześć 
1944 oboje zostali aresztowani. Ostat- | Jej pamięci, 


Z. w. 


Newy dworzec 


lotniczy w Orly 

Paryż. — Min. Ko- 
munikacji Christian Pi- 
neau dokonał otwarcia 
nowych urządzeń dwor- 
ca lotniczego w _ Orly., 
Zakończona została za- 
ledwie pierwsza część 
prac. Całkowite wykoń- 
czenie planu robót zaj- 
mie kilka lat czasu, pa 
czym dworzec w Orly 
będzie jednym z najnoe 
wocześniejszych dwor- 
ców lotniczych w Kuro- 
pie. Koszty dotychczas 
wykonanych robót wy- 
noszą 4 i pół miliarda. 
franków. 


(Fotò: Recòrd). 


w 


Jak obmyśleno strój dla dziewczynek 


szkania, a to znów coś w jaśniejszym tonie 

na piżamy dla synków itp. ; i 
Będąc w Lens, wstąpiły paent ryc ma ` 

jemność być ba pył dg rodaków zaw- 


(sze chętnych do 


garną się do polsteości. 
planów, tylko, żę na 


przyjął do wiadomości. jar 
Dodać należy, że wszystka. dziatwa Wy- 
szła na spotkanie powracających, że dziew- 
czynki były wprost rozpromienione, gdy. 
choć spojrzeć udało im się na piękny dla 
nich zakup. j 
Oto wiosna w całym rozkwicie. Pachnące 
poranki ozłocone migotliwymi blaskami słoń- 
cą, nęcą dziatwę. Mamusie nie mają wiele 
kłopotu ze strojem córeczek,. zeszłoroczne, 
najczęściej jedwabne letnie sukienki nie sa 
już póżądane, ani na podobne drogie rodzice 
już nie potrzebują się kosztować, 
Dziewczynki mają juź gotowy strój, ob- 
myślony, nie kosztowny, a tak miły t karw- 
ny stroik na całe lato, a także i następne. 
Stroik łatwy do prania, mócny bo nie tak 


`| łatwo się zaczępi i rozerwte, jak te powszech- 


nie noszone cieniutkie jezwabiki. 

Nasze dzieweczki uczesane gładko, z za- 
plecionymi warkoczykami, w zy? 
śnieżnej białości, z jednym, lub 
sznurkami koralików przy szyi, w suto mar- 
szczonych pasiastych spódniczkach „pod ko 
lanka” jak śpiewa się w piosenkach, wyglą- 
dają jak wianek kwiatów z polskich pól. 

Ich radością triumfujące oczęta, mają od- 
blask polskiego nieba. Także wdzięcznie pre- 
zentują się na uroczystościach, obchodąch i 


4 procesjach! 


A gdy po pracowitym dniu, nad wieczo- 
rem przybyły poraz pierwszy tak odziane na 
majowe nabożeństwo, gdy okofiły ołtarz uma. 
jony przewąźnie białymi kwiatami, gdy 
wzniosły oczy ku Królowej Korony Polskiej, 
to starsi mówili, że im się zdaje, że są w 
Ojczyźnie. fra N 

Ci starsi to przeważnie górnicy, którzy 
większość życia spędzają w podziemiach, w 
mozolnym trudzie, by służyć społeczeństwu 
i wyżywić rodzinę. 

Takie chwile, gdy dziatwa ich niesie pol- 
skość, obrazuje ją i oddycha jej umiłowaniem 
są im nagrodą, za wysiłki, troski i twardy 
los wśród obcych. - J. 

(Koniec) 


i - (Foto: France-Clichó;) 

Tino Rossi jest szczęśliwym ojcem pierwsze- 

go synka. Pragnie oczywiście, by malec zos 

stał śpiewakiem. Kilkudniowy Wawrzynieg 
zasypia na razie przy śpiewie ojca. 


Francja — Belgia w piłce nożnej 
6. VI. w Brukseli 


W dniu 6 czerwca br. odbędzie się na stadionie 
brukselskim międzypaństwowe spotkanie piłkar- 
skie Fran — Belgia, Równocześnie z tym me- 
czem od zie się rozgrywka B-kłasowych drużyń 
roprozom acy dny obu państw, 

wiązek francuski postanowił wysłać do Bruk- 
seli następujący skład drużyny: - 

Da Roi; Hugonet, Marche; ©uissard, Grégoire, 
a Flamion, Baratte, Bongiorni, Ben Barek, 

aast. 

Rezerwa: Vignal, Hon, Jonquet. M ` 

W Lille Francja B. wystąpi w składzie jak na- 
stępuje: 13 , 

J. Favre; Guérin, Pascual; Leenaert, Mindon- 
met, Mansat; Bailot, Batteux, L. Favre, Robin, 
Gramelon. ~ i cej 

Rezerwa: Hatz albo Th. Muller, Delepsut, Stri- 
canne, 


0 mistrzóstwo Ligi w Polsce 
z dnia 23 maja 


Wisla Kraków — Rymer Rybnik 2—7 
Legia W-wa -—— Ruch W, Hajduki 1— 
ŁKS Łódź — ZZK Poznań 3—2 
Polonia Bytom — Tarnovia 1-4) 
AKS Chorzów — Polonia W-wa 0—1 


W. tabeli prowadzi Ruch i Legia z 10 pkt. przed 
Polonią Bytom 9 pkt., 4—5) AKS Chorzów i Cra- 
eovia po 8 pkt.; 6—7) Garbarnia i Połonia W-wa 
po 7 pkt., 8—10) Rymer, Warta Poznąń, Tarno- 
via po 6 pkt, 11—'2) Wisła i ŁKS 5 pkt., 13)- 
ZZK Poznań, 3 pkt., 11) Widzew Łódź pkt, 


= 
ma? 07 maa 


Komunikat Sekretariatu PZPN-u ` 


x o mistrzostwo ligi: Gwiazda Lens — Unia 
Peęnanówart, wyznaczony na 30 bm. odbędzie się 
jaż o godz. 14-tej zamiast o godz. 15-tej, ponie- 
waż Unia nie ma autobusu do swej dyspozycji, 
i musi wracać postapioar po meczu! Unia przy- 
jeżdża z jednym oddziałem. 

*"Sędzia spotkania winen przybyć na wyznaczony 

ZAS. 
7 Kolega Radoła jest proszony o przyniesienie 
książki rejestracji graczy PZPN-a na zebranie W. 
G. i'D., które odbędzie się w niedzielę 30 maja 


/ Lens, A 
7 s Za Sekretariat PZPN-u, Furmaniak Fr. 


Uwaga sportowcy z Lens i okolicy ? 


ledzielę 30 maja br. odbędzie się w Lens 
<a SZARA St. PiE szyb 11-ty, mecz piłki noż- 
nej między Gwiazdą Lens a Unią Pecquencourt. 
Unia po swoim pięknym remisowym wyniku w 
mieczu z Dianą Lievin będzie chciała zabrać z Lens 
dwa punkty. aby zostać w kontakcie z czołowymi 
drużynami Ligi. Gwiazda, która znajduje się 0,4 
niebezpiecznej strefie, wyda ze siebie wszystkie 
siły, aby ma wę, e z A? Da 
Mecz zapowiada się bardz ie, i 
Sędzia kol. Wojciechowski. Początek o godzi- 
ie 14-tej. 
3 Na gi vrir zawody ząprasza się wszystkich 
sportowców z Lens i okolicy. 
a b . 
y 4 
Sport. Gwiazda urzadza w sobotę 29 maja 
w sali ORA Noir, przy ulicy Route de Bethune, 
wielką zabawę taneczna, połączoną Z strzelaniem 
do tarczy o nagrody. Początek o godz. 20-tej. 


U Warty Noyelles 
W niedzielę 30 maja br. o godz. 10 odbędzie się 
półłoczae zebranie u p. Szymurskiego. Obecność 
każdego członka i gracza pożądana. Rewizorzy ka- 
sy o godz. 9-tej. ` 


e e a 


" K. S. Warta składa życzenia druhowi swemu 
Grześkowiakowi z okazji. urodzenia się córeczki, 


. 


„Warta” Noyelles zdobywa Puchar 
w Sallaumines 


K.S” Wisła Sallaumines urządziła wielki turniej 
piłkarski, Do walki stanęły cztery drużyny. Wy- 
niki osiągnięte były następujące: 


Warta Noyelles —  Wingles 6—0 
wisła Sallaumines — Bruay — 
Wisła Sallaumines — Wingles 8—0 
warta: Noyelles — Bruay 4—1 


Finał gry Warta — Bruay był Imre ma w 
ciekawszych spotkań. Do przerwy Bruay prowa- 
dziło 1—0. Po bai zy Fot rt czterokrotnie strze- 
Ilta piłkę do bramki Bruay, ia 
; Wisła (obecna) —-Wisła (dawniejsza) 5—1 


Mecz Gwiazda Bully — Fortuna 
-Béthune nie odbędzie się 


K.S. Gwiarda Bally powiadamia, że zapowie- 
dzinny na niedzielę 20 maja br. mecz Gwiazda 
Bull y— Fortuna Bethune nie odbędzie się z bra- 
ku boiska, 

Drużynę Fortuny err mgr a». u- 

i ni rzy nie . 
kaze or or Zo Roszak St., prezes . 


te: 


Uwaga Calonne Ricouart, 
Marles i Auchel 


ES. Ocean Calonne Ricouart urządza całonocny 
bal w sobote 29 maja w sali Eldorado w'Auchel. 
Początek o godz. Żl-ej. 

Dochód przeznacza się na graczy okaleczonych. 
o liczne poparcie prosi Zarząd Kiubu. 

« « 


Mecz z Wartą Noyelles wyznaczony na niedzielę 
30 maja nie odbędzie sie, ponieważ Zarząd kopalń 
zamknął na ten dzień wszystkie boiska z okazji 
ogólnego dnia sportowego klubów francuskich ko- 
paln Marles — Auchel. 


U Fortuny Haillicourt 


Zebranie roczne Klubu odbędzie się w, nie- 
dzieję 30 e o godz. 16.30 w lokalu p.. WTó- 
bia. Rewizorzy kasy zbierają się o godz. 15.30. Za- 
praszamy także rodziców graczy oddziału młodzie- 
Żowego. 


Olimpia Divion u Diany Lievin 

W niedziele dnia 30 maja Olimpia Divion przy- 
jeżdźa do Diany, by rozegrać mecze o mistrzo- 
stwo. O godz. 13.15 Diana II — Olimpia II; o 
godz. 15 Diana liga — Olimpia D. liga. 

Zaprasza się na boisko zwolenników itki noż- 
nej z Lievin i okolicy. Diana będzie ciała się 
zrewanżować za porażkę 1-0 z pierwszej serii. 

Zbiórka graczy oddz. II o godz. 12.30, oddz. I. 
o“ godz. 14.15. i 


Rewanż Cerdana z Delannoit 
4 lipca w Colombes?... 


ARYŻ. — Pokonany w. Brukseli Cerdan stara 
są. A o rewanż i odbicie tytułu mistrza 
bokserskiego Europy w wadze średniej na „Belgu 
Dełannoit. Wszystko się czyni, aby spotkanie do- 
szło jak najwcześniej do skutku.  Manażer Cer- 
dana zaproponował Belgowi dzień 4 lipca, przy- 
czem spotkanie odbyłoby się na wolnym powietrzu 
na wielki mstadionie w Colombes, który może po- 
mieścić 69.000 osób. _ ; í $ 

Delannoit na razie nie wyraził swej zgody na 
tak wczesny rewanż. 


" 


Wyścigi sźmochodowe w 


pe 38 SEZ 


(Foto: Record) 

W St. Germain urządzono -rogodzinny wyścig 

samochodowy, który cieszył się wielkim powodze- 

niêm. Zwyciężył w nim automobilista Scadron. 

Fragment z ogólnej imprezy, na. dole w prawym 
' rogu, zwycięzca, 


Snae 
Nerkì nareszcie działają 


Reumatyzm unieruchamia działanie nerek, na- 
daje salywność staworn. Pamiętajcie, że możecie 
szybko osiągnąć stałą ulgę w cierpieniach, zaży- 
wśjac GANDOL. Potężny ten środek uśmierzają- 

. cy bóle, wsuwa zarazem kwas moczów, GANDOL 
jest skuietzny, w bólach reumatycznych) We 
wszystkich "aptekach, (Visa $46 P. 2698). 

; „(34 st. L) 


ZARZ: „ać 
acc A GORE 


XVIII. Międzynarodowe Targi w Lille 


LILLE, — W sobotę 29 maja br. nastąpi 
w stolicy Flandrii francuskiej uroczyste o- 
twarcie XVIII. Międzynarodowych Targów 


Sportowy”, którego przewodnictwo honoro- 
we objął. minister Oświaty, p. Depreux, 
W. piątek 4 czerwca — „Dzień Prasy”. 


Liliskich, Targi, które cieszyły się zawsze | Przybywa podsekretarz stanu dla spraw in- 


wielkim powodzeniem, 
wystawców przewyższą wszelkie dotychcza- 


sowe wystawy, | 


ilością udziałowców i | 


formacyjnych, p Abelin. 
W niedzielę 6 czerwca „Dzień francusko- 
belgijski” z udziałem francuskich i belgij- 


Wiele miejsca poświęca się produkcji i do-| Skich mężów stanu. 


robkowi Francji Północnej, by wykazać je 
ważność ; żywotność w ekonomii francuskiej. 
Z okazjł tychże Targów, przewidziano sze- 
reg uroczystości: s 
W sobotę 29 maja i niedzielę 30 maja od- 
będzie się Zjazd skautów. y | 
Wtorek 1 czerwca poświęcony będzie lot- | 
nietwu.  Przewodził będzie uroczystościom 
minister Lotnietwa, p. Maroselli. 
W czwartek 3 czerwca odbędzie się „Dzień | 


Sprawa mieszkaniowa | 


i rekonstrukcji w Pas de Calais 


Poza tym w okresie trwania Targów od- 
będzie się szereg innych zjazdów. 

Aby umożliwić szerokiemu ogółowi lud- 
ności Nord i Pas de Calais zwiedzić Targi, 
Dyrekcja Kolei Państwowych postanowiła 
podwoić niektóre pociągi, między innymi po- 
ciąg nr. 1518 wyjeżdżający z Valenciennes 
o 7.50, przyjeżdżający do Lille o 8.45 oraz 
w niedziele: 80 maja, 6 i 13 czerwca pociąg 
nr. 1724 wyjeżdżający z:Bethune o godz. 
12.53 i przyjeżdżający o godz, 14.07 do Lille. 


HERSIN COUPIGNY. — (Występ Wal- 
cząka). — W niedzielę 30 bm. odbędzie się 


Arras, —- Rada departamentalna zbiera |Y Hersin Coupigny ciekawy mecz bokserski 


się w dniu 7 czerwca na nadzwyczajne ze- | 
branie i obradować będzie nad problemem | 
mieszkaniowym i rekonstrukcyjnym w Pas 
de Calais. 

Przyjmuje się, 
dzin. 


że obrady potrwają -48 go- | 


LENS, — (Bierzmowanie). —— W czwartek 
27 maja br. odbyła się Komunia św. dzieci 
szkół Ste Ide i St. Paul. Po południu tego 
samego dnia biskup Dionysopolis, Mgr. | 
Evrard udzielił bierzmowania setkom dzieci z 
Lens i najbliższej okolicy. 


LENS. — (Zaproszenie). — Rodziny polskie z 
Lens i okolicy zapraszamy uprzejmie na obchód 
i4-tej rocznicy Tow. Polek im, Heleny Paderew- | 
skiej, połączony z Dniem Matki. W programie | 
śpiewy, dekłamacje i tańce dzjeci; występy mł 
dzieży oraz przedstawienie teatralne p.t. „Ofiar- 
na miłość”, Otwarcie o godz. 4-tej. Zarząd. 

LENS 4-ka. — Bractwo Różańca Żyw. podaje 
swym siostrom do wiadomości, iż bierze udział w 
rocznicy Polek im. Heleny Paderewskiej, w dniu 
wd mają br. Zbiórka o godz. 15-tej u p. Mar- 

ewki. d 


LENS 12 - 14. — Zebranie półroczne Tow. Gimn, | 
z odbędzie się 30 bm. o godz, 10 w sali Fa-| 
milia, 


AVION. — Koło Polek im. Em. Plater bierze, 
udział w rocznicy Koła Polek w Lens. Zbiórka o 
godz. 15.30 na Boulotte. 


SAULLAUMINES — Zebranie Sekeji Polskiej 
gn, C.F.T.C. odbędzie się 30 bm. o godz. 10 u p. 
udłaszyka, 


18-ta rocznica Koła śpiewu „Chopin” 
+. Rouvroy 


Koło piewn „Chopin** obchodzi w niedzielę 30 
maja swą 18-tą rocznicę istnienia, połączoną z ob- 
chodem 25-lecia pracy dyrygenta p. Ludwika No- 
wakowskiego. Na uroczystość zaprasza się całą 
miejscową Polonię. Y 3 L 

Na program obchodu złożą się: Występ miej- 
scowego Koła z pieśniami — Występy kół poza- 
miejscowych — Sztuka teatralna — Różne nie- 
spodzianki. og 

Msza Św .na intencję Koła odbędzie się o godz. 
8.30 a mie o 9-tej, jak było podane w zaprosze- 
niach. ń 

Koło śpiewu ,Chopin” żywi nadzieję, że miej- 
scowi Rodacy licznie pospieszą na uroczystość i 
tym dadzą dowód uznania dla chóru, który pie- 
lęznuje pieśni kościelne i świeckie i występuje na 
wszystkich uroczystościach, Otwarcie kasy o godz. 
4-tej po poł. 

Stowarzyszenia i Koła, które nie otrzymały za- 
proszeń, uprasza się uważać niniejszy komunikat 
za zaproszenie. Zarząd. 


RÓUVROY. — Zsbranie K.S.M.P. żeńskiej od- 
będzie się w niedzielę 80 maja o. godz. 15-tej w 
szkółce. ; 2 z 

BILLY MONTIGNY. »- Zebranie Sekcji syndy- 
kalnej Force Ouvriere odbędzie się w niedzielę 30 
maja o yos 10 w lokalu „Foyer des Vieux” na 
miejscu u Polskiego. rue des Fusiilćs, 

Obecność referentów polskich i francuskich. 

COVRIERRES. — Zebranie Z.U.P.R.O. odbędzie 

się 80%m. w sali p. Sakowskiego o godz. 15-ej. 
pewniona. 
GRENAY. — Gniazda Sokoła bierze udział 30 bm. 
w 25-€j rocznicy istnienia gniazdą Sokoła Calonne- 
Lierin. Zbiórka wszystkich członków w lokalu p. 
Franka o godz. 14.15, 3 u 


s 

ćwiczenia odbywają się co środę l piątek o godz. 
18-03. 

NOEUX LES MINES. — Braetwo Kurkowe za- 
wiadamia człońków iż bierze udział 30 bm. w rocz- 
nicy miejscowego Sokoła. Zbiórka o godz. 15-ej 
w sali p. Lisieckiego. 

HOUDAIN. — Zebranie K.S.M.P. ż. odbędzie się 
30 maja o godz. 16 w lokalu p. Pawłowskiego. 


ILLICOURT 6-ka. — Zebranie Kiubu mand. 
idoleita odbędzie się w niedzielę 50 bm. o godz. 
10.30 u p. Pawłowskiego. 

JAY EN ARTOIS. — Koło muzyczne „Weso- 
ty Tułacz” zawiadamia swych członków oddziału 
dętego, że 30 bm. grają podczas „procesji, która o 
godz. 9-ej odbędzie się w polskiej kaplicy na 7-ce. 
O przybycie wszystkich członków prosi Dyrygent. 

BRUAY EN ARTOIS. — Komitet Tow. Miejsc. 
podaje do wiadomości Rodakom z Bruay i okolicy 
iż organizuje wycieczkę do Normandii (Lisieux, 
Caen, Falaise). Odjazd 10.VII. wieczorem, powrót 
18.VII. Koszty podróży 1.100 fr. o 

Rodacy, którzy chcieliby jechać winni się zgło- 
sić do Zarządu Komitetu najpóźniej do 15 czewca. 

IVION. — Na uroczystości Pierwszej Komu- 
ui świętej: Ligi Staniewskiej, córki Antoniego 
Staniewskiego, zamieszkałych 36, rue Saturne — 
Divioń, zebrano na oświatę sumę 635 fr. Tą dro- 

, za te ofiary „składam podziękowanie ofiaro- 
j mairt Szambelańczyk. 

Pieniądze zostały wysłane na Bank P.K.O. Pa- 
ryż: C.C. .1401-65. - 
CALONNE - RICOUART. — Miesięczne zebranie 
K.S.M.P. M. odbędzie się w. niedzielę 30 bm. o 
godz. 14.30 w sall p. Pokojskiej. 
ZZOZ ZO A Z W EE WWR, 


Nadesłane 


Czołowy likwidator PPS — 
Studziński Janusz : 

Na początku bieżącego miesiąca odbyło 
się Nadzwyczajne Zebranie P. P. S. w Pa- 
ryżu przy % rue Crillon Paris 4-e. 

Na zebraniu tym na palcach policzyć moż- 
na było P. P. S.--owców, natomiast sala była 
wypełniona po brzegi P. P. R.-owcami, któ- 


St. Germain |rzy przyszli na to zebranie, aby przyklasnąć 


likwidacji partii P. P. S. we Francji. 

P.P.R.-owi, który z Polski zrobił swoją 
domenę, solą w oku były hasła P. P. S.: 
WOLNOŚĆ, NIEPODLEGŁOŚĆ,  SOCJA- 
LIZM. Zagorzali kominternowcy są wroga- 
mi NIEPODLEGŁOŚCI, jako totaliści są 
wrogami WOLNOŚCI i jako dyktatorzy są 
wrogami SOCJALIZMU. 

Sekretarz P, P. S. we Francji Studziński 
J. (od chwili mianowania go w zeszłym roku 
komisarycznym sekretarzem P. P. S.) był 
wtyczką P. P. R.. która zna: jego przeszłość. 

P. P. S.owcy dawno zorientowali się do- 
kąd i za co prowadzi Studziński Partie 
P. P, S. 

Historia P. P. S. ma niestety pewne pla- 
my i przybyła teraz jedna rzecz może naj- 
większą. 

Demokraci w kraju jeszcze w czasie 2% 
Kongresu P. P. S. we Wrocławiu twierdzili, 
że nie ma demokracji w Połsce bez P. P. S. 
i że P.P.S. jest gwarancją Niepodległości... 
(za prędko się likwiduje i demokracje i nie- 
podłegłość). 

Pan Ćwik, który przemawiał w imieniu 
C. K. W. P. P. S. na tym zebrania, dla świa- 
dcmych był przedstawicielem Gomułki | mó- 
wił, a raczej czytał to co mu Wiesio Gomul- 
ka napisał. 

Krzyczał on dużo o jedności i demokracji, 
a jedność według niego, a raczej według Go- 


mułki to monopartia, dyktatura dla jednych | 
(Naród Polski), pałace, majątki | demokrat- 


ki (limuzyny) dla drugich (P. P. R.). 
Do takiej demokracji nie jadę. 
ZABIJAK CZESŁAW 
Członek P. P. 8: 
Paris, 8 rue Picpus 
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Janka Walczaka, kandydata do tytułu mi- 
strza Europy w wadze półśredniej z mięjsco- 
wym bokserem Szymańskim. „2 
Poza tą walką odbędzie się szereg innych 
ciekawych spotkań bokserskich. 


Komunikat Zw. Byłych Członków P.O.W.N. 


Związek Sokołów Polskich we Francji obchodzi 
w niedzielę dnia 6-go czerwca br. w Noeux les 
Mines (P. de C.) uroczystość poświęcenia sztan- 
daru związkowego. i 

Wobee nadesłanego nam zaproszenia o wdział 
w obchodzie, apelujemy do Kół Okręgów „W. Kra- 
ków”, „W. Lwów” i „Warszawa” Związku był. 
członków POWN o gremialny udział w tej wiel- 
kiej manifestacji sokolej, Koła posiadające sztan- 
dary winny takowe wydelegować na uroczyśtość. 

P.O.W.N. w czasie okupacji w dużym stopniu 
opierała się na działaczach i młodzieży sokolej, 
którzy stanowili jej kadre przodownicza w walce 
konspiracyjnej o wolność Polski i Francji. Stąd też 
przechowała się po dziś dzień zażyłość i współ- 
praca naszych Związków, w dążeniu do osiągnię- 
cia wspólnych nam celów narodowych. 

Związek b. Członków POWN na uroczystości 80- 
kolej w Noeux les Mines musi godnie raprezen- 
tować się, Wzywamy Kolegów o łaczenie się w de- 
legacje i przyjazd z pocztami sztandarowymi -na 
czele do Noeux, gdzie zbiórka delegatów nastąpi 
e godz, 10-tej w sali p. Lisieckiego. 

Bogaty program obchodu przewidnje poza aktem 
poświęcenia i wręczenia sztandaru, pochód poprzez 
miasto i zlot sokoli na boisku. Zarząd Główny. 

15-lecie Okręgu IV — Bruay . 
Związku Kupców i Rzemieślników Polskich 

Bruay en Artois. — Z okazji przypadającego ju- 

bileuszu 15-lecia Okr. IV - Bruay Związku Kupców 


i Rzemieślników Polskich we Francji Zarząd O- 
kręgu ma zaszczyt zaprosić wszystkich Kupców i 


| Rzemieślników na swól bal z okazji 15-lecia. który 


odbedzie się w sobotę 29 maja br, w sali p. Kukieł- 
czyńskiego, rue d'Administration -+ w Bruay en 
Artois. Poczatek o godz. -21-ej W. programie wystę- 
py Koła K.S.M.P. z Haillicourt — orkiestra St. 
Calińskiego. 


NOEUX LES MINES, — K.5.M.P. M. i ż skła- 
da tą drogą serdeczne podziękowanie wszystkim ó- 
sobom, które przyczyn ły się do zorganizowania 
22-ietniej rocznicy organizacji. 

DOURGES. — Zebranie Koła Rodz. Poł, Obr. 
Ojczyzny odbędzie się 30 bm. o godz. 16 w sali p. 
Katarzyńskiego. ý 

EVIN MALMAISON. — Zebranie M.R.N.P. od- 
porne się 30 bm. o godz. 15-ej w sali p. Rychłow- 
skiego. 


OIGNIES - OSTRICOURT. — (Dzień Młodzie- 


Ży). — K.5.M.P. żeńskiej i Męskiej urządzają 
6-go czerwca br. swój doroczny „Dzień druhny i 
druha” z programem następującym: O godz. 10.30 


Msza św. w int. Stow. O godz. 16-ej przyjmowanie 
pac i gości; Ne sra 17 cnc bk a m 0- 

z występy m: eży ze sztukami: ,, Bza- 

'', „Leosia w wędzarni” i taniec mx "0 pods. 
20-tej zabawa taneczna oraz strzelanie do tarczy 
Na powyższą uroczystość młodzież zaprasza całą 
Polonię. Tow.. które nie otrzymały zaproszeń pro- 
szone są uważać niniejszy komunikat za zaprosze- 
nie. 

SESSEVALLE. — Zarząd Koła Rez. i b. Wojsk. 
Prezes: Wypych Józef, Allée I 12 Sessevalle - So- 
main; sekr.: Szymczak Ludwik, Allée N nr. 47 
Sessevalle - Somain; skarb,: Dudzik Stanisław. , 


Do Polonii w Denain - Escaudain 
i okolicy 

Dnia 6 czerwca br. obchodzi swój 25-letni ju- 
bileusz „,.Harfa'* FEscaadain. Bardzo miłą niespo- 
dzianką będzie dla tutejszej Polonii występ Koła 
im. J, Poniatowskiego z Dourres ze sztuką .. Wer- 
bel domowy”, jak również Koła amat. „Wesoły 
Pomorzanin” Ostricoart — ze sztuką „Zamek na 
Czorsztynie oraz Koła „Harfa” Escaudain ze sztu- 
ką „Zrękowiny u Druzgały”. 

Uroczystość odbedzie się w Teatrze miejskim w 
Denain o godz. 17-tej. Dalszy program ukaże się 
w najbliższym komunikacie. Bilety wstępu naby- 
wać można w DENAIN u p. Morgiela, p „Kopra, 
p. Sobezaka, p. Kowalskiej, p. Kuchno, p. Mor- 
gielowej. 

W ESCAUDAIN u prezesa „Harfy”” Zawady 
Bolesława, p. Pernaka J. i p. Banasia B. 

Eównocześnie zaprasza się wszystkie sztandary 
towarzystw w Denain - Fscaudain i okolicy do 
wzięcia udziału w Mszy św. dnia 6 czerwca o go- 
dzinie 9-tej w kościele Escnudain, Msza św. od- 
prawiona będzie za zmarłych członków Koła, 


W udarzenia dnia 
ob im a Aeda atah. Ar AA 
MERICOURT SOUS LENS. — Szczyt da- 


chu domu zamieszkałego przez kupea pol-! 


skiego Jana Grabowskiego oderwał się i u- 
padł na barak p. Patka Wacława. Barak 
rozpadł się. Pani Patkowa została pokale- 
czona. Ranną umieszczono w szpitalu w 
Fouquieres lez Lens. 


ST. OMER. — Sąd przysięgłych Pas de 
Calais skazał na 5 lat więzienia za zagło- 
dzenie dziecka, Emila Delattre i żonę jego 
Małgorzatę, zamieszkałych w Vendin le 
Vieil. Niegodna matka niemowlęciu podawa- 
ła jako jedyny pokarm chleb zamaczany w 
wodzie. 


e 


BOULOGNE. — Statek handlowy „Clan- 
| Mac Laren”, w którego wnętrzu powstał po- 
żar, opuścił port w Boulogne i wypłynął do 
Douvres, lepiej przygotowanego do zwalcza- 
nia pożarów okrętowych. 


AMIENS. — Kolejarz Dumay z Flesselles 
pod Amiens został poraniony wybuchem po- 
cisku, który znalazł na swym polu. Wraz z 


oraz 8-loetni ich syn. 


BLOIS. -— Robert Porteret i żona jego 
Paulina, oboje z Maroeuil sur Cher (Loir et 
Cher) odpowiadali przed sądem przysięgłych 
za złe obchodzenie się z dzieckiem i spowo- 
dowanie jego śmierci. Sąd skazał Portereta 
na 15 lat ciężkich robót, żonę jego na 5 lat 
więzienia. 


Kolonia Polska w Merlebach-Freyming, przeży- 
ła w ubiegłą niedzielę 25 maja, niezwykłą uro- 
czystość, Tutejsze Bractwo żywego Różańca ob- 
chodziło 20 letnią rocznicę swego istnienia, Ta rocz- 
nica zgromadziła licznie miejscową Polonię, a po 
za tym także licznych gości z okolicznych osiedli, 
jak z Crentzwałd, Hopital, Stiring - Wendel, a na- 
wet x Metzu i St. Marie aux Chênes, Ten duży 
udział Polonii w uroczystości Rractwa, świadczył 
wymownie o jego popularności i zboż pracy w 
Kolonii, W uroczysetości brało też udział ducho- 
wieństwo połskie ze Wsch. Francji ze swym dzie- 
kanem ks. Miedzińskim na czele, Byli też księża 
francuski i jugosłowiański a z Paryża przybył na 
uroczystość ks. misjonarz Wędzioch, Delegacje 
miejsc. organizacji Kult. Oświatowych, b. Woj- 
skowych, Harcerstwo, młodzież kat. — stawiły się 
też na uroczystości, podkreślając swoim przyby- 
ciem jedność miejscowej Kolonii. Przybyli także 
żołnierze polscy z okolicznych miejscowości. 

Wszyscy Ci, eo tak licznie przybyli na uroczy- 
stość Bractwa w Merlebach, napewno tego nie ża- 
łowali. Dzielne kobiety poiskie, ze swym zarządem 
na czele, zrobiły bowiem wszystko, aby uroczy- 
stość wypadła jak najbardziej okazale. Program u- 
roczystości składał się z pochodu, nabożeństwa | 
akademii, Wszystko odbyło się skiadnie i zgodnie 
i było uświetnione pięknym kazaniem ks. Wędzio- 
cha. Po nieszporach odbyła się we Freyming aka- 
demia. Akademii przewodniczyła oddana duszą 


nim ciężkim okaleczeniom ulegli żona jego 
i 


(Foto: kecord) |i 


jak już o tym donosiliśmy, w Paryżu tano- 
wiono zmienić nazwę stacji ,„„Metra” z „Obligado” 
na „Argentine. Tak samo zmieniono nazwę ulicy, 
Na zdjęciu widzimy odsłonięcie tablicy z nową 
nazwą. 


Krwawy dramat rozegrał się 
pod Laonem 


Laon. — Drwal Klodwik Huet. z Boucon- 
ville przybył ostatnio do kawiarni małżon- 
ków Plinquet-Blot w Bievres., Po wypiciu 
„kolejki” zażądał od właścicielki 22.000 fr. 
tytułem pożyczki i gdy to odmówiła, uderzył 
ją kilkakrotnie siekierą po głowie. Na krzy- 
ki napadniętej i rannej kobiety nadbiegł jej 
SE Spotkał go ten sam los co panią Plin- 
quet. 

Huet po tym czynie wrócił do domu. Tam 
został aresztowany. Ofiary jego przewieziono 
do szpitala. Stan ich jest groźny. 

Jeśli chodzi o Hueta jest on wdowcem i 
ojcem czworga dzieci, Liczy 41 lat. 


Dyrektor kina w Rueil 
przed sądem apelacyjnym 


Paryż. — P, Antoine Mouillade, dyrektor 
kina Rueil, w którym pod koniec lata ub. r. 
wybuchł podczas wyświetlania filmu pożar, 
powodując śmierć 89 widzów, stanął przed 
sądem apelacyjnym.  Mouillade został ska- 
zany przez sąd w Wersalu na rok więzienia. 
Prokurator generalny Boissarie zażądał wy- 
mierzenia najwyższej kary przewidzianej za 
nieumyślne zabójstwo, czyli dwóch lat wię- 
zienia. W przemówieniu swoim zaznaczył, 
że karę tę uważa za nie wystarczającą i 
pragnie, by najwyższa kara za nieumyślne 
zabójstwo została podniesiona do pięciu lat 
więzienia. Prokurator potępił niedbalstwo 
administracji, która nie nakazała zamknię- 
cia kina mimo wadliwych jego urządzeń. 
Domagał się, by odszkodowanie przyznane 
rodzinom ofiar, zostało wypiacone w naj- 
krótszym czasie. 


COURBEVOIE. — (By mógł pobierać ren- 
tę matczyną, ukrył jej trupa). — Policja z 
Courbevoie aresztowała ostatnio 40-leciego 


Cypriana Martensa, zamieszkaego przy 25,]Ń 


avenue Vietor Hugo. Aresztowanie to nastą- 
piło za kradzież. o r KASE 

Przeprowadzając rewizję w jego 'domu, 
odkryła trupa niewiasty, który okazał się 
trupem matki Martensa. Aresztowany za- 
pytany dlaczego ukrywał zmarłą, podał na 
swę wytłumaczenie, że uczynił to dlatego, 
by po śmierci jej móc pobierać w dalszym 
ciągu rentę starości, którą ta pobierała za 
życia. 


Noworodka udusiia sianem 


Dijon. — Policja kryminalna z Dijonu a-| 
resztowała w wiosce Bremondans (Doubs) f piszcie e 


wieśniaczkę Dominikę Bize, Niewiasta ta, 
licząca 29 lat, porodziła potajemnie w kwiet- 
niu dziecko i udusiła je zapychając mu usta 
sianem. Bize ukryła następnie trupa. 


ARGENTEUIL, — Pol. Str. Ludowe zwołuje ze- 
branie członków w niedzielę 30 maja o godz, 15-ej 
w szkółce polskiej, Ważne sprawy. 


VILLERUPT, CANTEBONNE, THIL. — Rada 
Narodowa urządza URE obchód Konstytucji 
3-Maja w niedzielę , 30 bm. w Villerupt w sal 
„JRexy”. Nabożeństwo o godz. 11..30 w kościele w 
Villerupt. Po a złożenie wieńca przed 

mnikiem poległych. 

P obecni będą na uroczystości Konsul polski re 
Strasburga i Metzu. 

Na enle ey i zaprasza się wszystkich rodaków 

z kolonii sąsiednich. » 


FOUG. — Rada Rodzicielska zaprasza wszystkich 
Rodaków z kolonii į okolic na uroczystość Święta 
Matki i 3-go Maja, o godz, 15 w sali Jeanne d'Arc 
w Foug. R 
0330099006 3082090993060 0750898881 
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się zbliża 


Wobec tego nie za- 
pomnij Szan. Rodaku, 
odnowić opłaty za 
„NARODOWCA” na 
następny miesiąc. Nie 
zapomnij również 
przysłać nam adresy 
wszystkich tych Ro- 
daków, których zjednałeś jako nowych a- 
bonentów „Narodowca”. 


Opłata za „Narodowca” wynosi: 


za 8 miesiące + « . .' 350 -frś, 
za 6 miesięcy . i. „ -. 650 frs. 
za cały rok . . . „ s 1.250 frs. 


Pocztowe konto czekowe: C.C; LILLE 16637 
w 

Zamówienia ! wszelkie listy nateży adresować: 

„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.) 


20-lecia Bractwa Różańcowego 
w Merlebach - Freyming 


Bractwa p.Nowak Maria. Na mdekorowanej ste- 
nie, . witały pm piękne pieśni chórów z 
Merlebach i Creutzwald a także pieśni chóru jugo- 
słowiańskiego, który wraz ze swym kapłanem brał 
udział w uroczystości. Szereg przemówień został 
rozpoczęty serdecznymi życzeniami ks, dziekana 
Miedzińskiego z Metzu a potem, przemówili: pp. 
Mieluszczeńska, Horeła, Lewandowski, Tudrej i tac 
ni — wszyscy wyrażali życzenia Bractwn i pód- 
kreślali zbożną pracę Matek - Połek w Merlebach - 
Freyming. Bardzo pięknymi i wzruszającymi by- 
ły występy dziatwy polskiej, poświęcone Pa 08 
Matki. Te piękne śpiewy, deklamacje i insceniza- 
cje, opracowała miejscowa nauczycielka p. świga- 
niową. Dalej nastąpił szereg deklamacyj i mo- 
nologów a potem widzowie podziwiali bardzo wzru- 
szającą a dobrze odtworzoną przez amatorów je- 
dnoaktówkę p. t. „Ostatnie zdrowaś”, Pod ko- 
niec młodzie: 
czyła żwawo krakowiaka. Późno 
10-ej wieczorem uradowana udaniem się uroczy- 
stości p. Nowakowa, wzruszającym przemówieniem 
zakończyła ten pamiętny dla Bractwa w Merle- 
bach dzień. Wspólną pieśnią religijną zamknięta 


została akademia. Zebrani na uroczystości rodacyfcy domowej. Dobra płaca. Zgłosz. do „Narodow- 
z Merlebach i okolic, był napewno zadowoleni, żejca* pod nr. 1288. 
tak mile i pożytecznie mogli spędzić niedzielę 23] —- - 


maja, W końcu nadmienić jeszcze należy, że w 


ży Potrzebny dobry CZELADNIK RZEŻNICKI u 
czasie nroczystości ks. dziekan Miedziński, imie-| znający wszelkie by mięsne. Zgłosz. do: -< 
niem Misji Katolickiej wręczył kilka odznaczeń) Józef 


zasłużonym kobietom polskim. 


| zagr 


ubrana w stroje krakowskie tań-| KOBIETA samotna, wzgl. z 1 dzieckiem, 
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Wiadomości z BELGII | 


święto Młodzieży © 
_. Katolickiej 
Okręgu Charleroi 


W niedzielę 13 czerwca, Młodzież Kato- - 
licka Męska i żeńska okręgu Charleroi, u- 
rządza ŚWIĘTO MŁODZIEŻY: 

Uroczystość rozpocznie się Mszą Świętą e 
godzinie 11.30 w, kościeele parafialnym w 
Dampremy. Podczas nabożeństwa nastąpi - 
poświęcenie Proporców Młodzieży. 5 x 

Po południu o godzinie 4-ej w Dampremy - 
w cali „Café de la Renaissance”, odbędzie się 
uroczysta akademia, i » 

Na program akademii złoży się: Teatr pt, 
„Wesele Zosi”, tańce ludowe, śpiewy, weso- 
łe skecze i deklamacje. Po akademii zaba- 
wa taneczna, urozmaicona niespodziankamł. 
Przygrywać będzie orkiestra Młodzieży. Za- 
praszamy na-nasze Święto wszystkich Ro- 
daków i o poparcie prosimy, - 

ZARZĄD 


Wypadki drogowe w 1947 r. w. Belgii 


Bruksela. — W tych dniach Główny Urząd Sta- 
tystyczny w Belgii ogłosił dane odnośnie wy - 
kó wdrogowych w Belgii w 1947 roku. z 

Mianowicie zanotowano śmierć 628 osób-i ciężkie 
R w Dł fa f yA 

wypa h stwierdzono winę adku 
śmiertelnego po stronie szoferów, w. 168 7 l 
przechodniów, w 66 — siłę wyższą — w dalszych 
l ga przyczyn mie ustalono. 
wypadkach winy szoferów — 


że w 50 wypadkach śmierć została 
nadużyciem alkoholu, 
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Święto Matki w Commentry (Allier) 


Dnia 30. V. 1948 r. o godz. 15 w sali „Café de 
la Mine”, odbędzie się uroczysta akademia połą- 
cona z yapami miejscowej dziatwy szkolnej, 
O;godz. 20. "bal. t 

Wszystkich Rodaków prosi o liczne przybycie 


Rada Rodzicielska 


Jarosław Iwaszkiewicz w Marsylii 


Niezmiernie srczęśli był pomysł Konsula Gen. 
ob. Tadeusza Lempickiego w Marsylii, by nieli- 
cznej inteligencji z poł. wschodn. Francji umożli- 


wić zetknięci i 1 
Apra oa vreg się 4 bliższe poznanie Jarosława 


Osobiste poznanie Jar. Iwaszkiewicza, cenionego 
literata obecnej Polski który swą homeryckę 4 
tnią rozsławia najpiękniejsze, bo wierszowane 
myśl polskie, to dia inteligenta zagranicą na- 
prense przeżycie. To też miejscowych Polaków w 

arsylii nie rdziwiła obecność gości z dalekiej 
nawet Tuluzy, z górniczego zagłębia Ales, a na- 
wet obecność nauczycieli z n: alszych okolie i 
zapadłych szczelin alpejskich. Nauczycielstwo o- 
kręgu Marsylia-Alts zjawiło się bowiem w kom- 

lecie na zebraniu w niedzielę dnia 9 bm. w lo- 

lach Konsulatu Gen. w Marsylii, na które chę- 
tmie zgodził się $ byé Preres Związku Zawodo- 
wych Literatów Polskich, Jarosław Iwaszkiewicz. 


Prezes Iwaszkiewicz, odczytał swój wyróżniony 
poza na Olimpiadę w Londynie utwór 
p.t«: „Ody Olimpijskie” (na otwarcie XIV Olim- 
piady) — Głęboko przemyślony utwór na słucha» 
czach zrobił ńe wrażenie. Słusznie też w 
utwór ten wyróżniono i przeznaczono na 0- 
limpiadę. — na zebraniu zać w Marsylii — okla- 
skom szczęśliwych słuchaczy mie było końca, 


Spotkanie z Iwaszkiewiczem skończyło się przy 

lampce wina, tak bardzo serdecznie podanej przez 

rzemiłych gospodarzy, Konsulostwo Łempickich. 

ześli | rozjechaliśmy się z czymś, co trudno 

określić... waj się z Mistrzem — spotka- 
nio 


D 
. 


Z listów Czytelników 
do „Narodowca” 


liśmy się bezpośred z majpięknie, słow: 4 
polskim i z najezysteze Simons Aey a 3 Szanowny Panie Redaktorze! 
A+ h gar EE a rz no Kr że| Y Niedawno jestem w Belgii 4 natrafiłem na 


trudnych warunkach — żyje, rozwija się, zatacza | Prawdziwe wolne i demokratyczne pismo, ja- 

ka T Aa A, siega pay odl siega po kim jest „Narodowiec”, który informuje o tak 

ducha, aby znów bez pare poświęcać e w Deney ważnych w  dzisi jszych czasach 1 h 
na wychodztwie. ; 


dla utrzymania polskości na emigracji, aby kie- 
dyś, skończonej pracy odpocząć w ojorystej| Życzę Panu owocnej pracy oraz wszelkiej 
pomyślności. 


ziei móc zawołać z Iwaszkiewiczem: „Na- 
sze jest zwycięstwo”! u 3 
UCZESTNIK. J. W. (Liege) | : 
a e 
SOREA DJE ZC MEDANET 1 JUBLADE ETIC EEES VS 
PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim miejscowym Rodakom { Znajomym, 
którzy brali udział w pogrzebie mego each 
Męża i naszego drogiego Ojca j 


śp. Walentego SZYMCZAKA 


Jedyne Oficjalne 
Polskie Binro Podróży 


»POLORBIS« 


po 4 tą Aa 4 Eri podziękowanie sta- 

m „BÓG 2) 

W: głęboki 7 23, rue Taitbout, — PARIS (IX-e) ' 
im smutku pogrążona RODZINA Tel.: Provence 89-97 Taitbout 89-40 

LA MACHINE, w maju 1948 r, * (1302) 5 7 — La u 


Sprzedaje po cenach oficjalnych polskie, 
francuskie i zagraniczne bilety kolejowe, > 
lotnicze i okrętowe na wszystkie kraje, 
Załatwia wizy tranzytowe oraz francuskie, ° 


"GRUPOWE WYJAZDY DO POLSKI 
1Z POWROTEM NA 4 TYGODNIE, 


CO TYDZIEŃ, . s 
NA 8 TYGODNI KAŻDEGO MIESIĄCA, 
Agencje: å 
, GRALLA, LENS (P. de C.) 
Avenne de Varsovie, Gmach P,K,O. 
MACKIEWICZ Place du Cercle, 
BRUAY EN ARTOIS (P. de C.) 
WARCHOŁ, DENAIN (Nord) 
39, Boulevard de la République 
od 25-go kwietnia 1948 r. czynn 


oddział „POLORBISU” w LILLE 
39-bis, rue de Tournai 


Akoszerka polska JADWIGA z Warszawy 
przyjmuje chorých codz. od godz. 9—11 i 13—15 
we własnej Klinice dla położnie 
6, rue de FAtlas — PARIS (19) 
Métro: Belleville. Tel, Nord 46-65 


Bańki suche i cięte. — ZASTRZYKI. — Klinika 
otwarta dla położnic o każdej porze dnia GI WAAT 
ë 


1, 


= 


P77 Oszezedności z 


najkorzystniej jest Lok owa 


w BONACH KASOWYCH 


Pi , 
(Nord) 
(Gmach Domu Połskiego) — Tel.: 522-99 ` 


— 


CHOROBY OCZU | 
Doktór HURSTIN 3 
letni, asystent klinik polskich i francuskich 

Bt 8 jaw +24 p a RZE zj 


Poniedziałki, środy, piątki od godz. > 4 $ 


Wtorki, czwartki, soboty od godz. 2-ej,do 
n „a x 
| DOETÓR PRAW 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 
R przy .Sądzie Najwyższym 
łumaczenia urzędowe: Śluby — natu zaecje | 
— sprawy sędowe — cywilne — porta aiae — 
podatkowe. 


(e Porady bezpłatne > 


Dr. Leon SZELAGOWSKI 


PARIS — 8, rue Debronsse — j 
Métro: Alma - Marceau CUTIE? COREEI aA 


TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY 


Absolw. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego j „(10 st) 
(Doświadczony emigrant od 1924 we Francji f 
TŁUMACZENIA URZĘDOWE: metryki, śluby, 
naturalizacje, affidavity U.S.A. 1 CANADA, rozwo 
dy w Polsce | we Francji, pełnomocnictwa na 
Kraj, sprowadzanie 1 poszukiwanie osób, sprawy 
dowe — Prefektur =- Konsulatów =- Minis- 
terstw — renty inwalidzkie. 


zanfaniem — Udpowiedé natychmiast 


M. J A ROSZ YK — Traducteur Juré 


59, Bid. Poniatowski, 59, PARIS (12) 
(dietro: Porte-Dorće) (5 st.) 


j==- OSTATNIA NOWOŚĆ!!! =r 


Bogdan HULEWICZ — „Od zarania do wieczo- 
ra” — Wiersze, Duży tom na dobrym papierze 
w pięknej oprawie frs. 


Wysyła : 
„LIBELLA 


Składnica Książki: Polskiej 


12, rue St. Louis en VIe — PARIS (IV) 
j Metro: 


KAŻDA POLKA 
chodzi tylko w BUTACH 


mi LURA r 


(Luszpiński £ Ratajezak) 


E ERARA ir r. ość: Obuwie eportowe I sandaty (W: 

EEE Specjalność: na krepie indyjskiej 4 

ań 22ODDDAKODŁODARDAŁUDEAOGLNEŁOLŃ Do nab ya la: 
È Stanisław BRONIARZ N ak 
` dy N Maison Z. Szlachetko, 
à i a Eri arrn eia ` HARNES (P,-de C.), 10, Grande Ru 
1 Biuro w: BEŁŁY MONTIGNY (P.de C.); , Pr pozę 
N 127 Boute Nationale — Telefos:?3 | 8 Maison R. Riedinger, 
N załatwia codziennie; z LILLE (Nord), 13, rue de Sec-Arembault 
X Tłamaczenia aktów urzędowych do ŚLUBUL,' Stć Wydt 
Ñ ja é F 

NATURALIZACJI. RENT SPRAWY SADOWE yats, | 
R HANDLOWE 1 „BOZWODY CYWILNE E. ROUBAIX (Nord), $1-ter, Grande Rue 

D — DZENIE | 

YMETRYK — PISANIE PODAŃ — PORADY | || Sté. Wydts, 


St-OMER (P. de C.), 9, rue des Epćerz 
|< Polecamy letnie modele 


3 BIURO PODRÓŻY — WYRABIANIE WIZ. I 


26 st. 
` Lod ROSZ IEE T S MGE EA ASAN 


ROBNE OGŁOSZENIA WE 


© Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec”, LENS (P. dė C.). 
6 Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które się 
pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia. i s 


Za ogloszenia, Redakcja nie odpowiada. 


Pracy poszukują 100 fr. 


(2a ogłoszenie w -3 wierszach najwyżej. 
— za każdy dalsży wiersz 25 franków.) 


tza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 


— za każdy dalszy wiersz 40 (ranków.) 


ROZWIEDZIONY, lat 38, górnik, z 2-giem dzie- 
ci (chłopiec, lat 7 i ug bn lat 10), poszuku- 
ję panny łab wdowy bezdzietnej od łat.30 do 38, 
ako GOSPODYNI. Ożenek nie wykluczony. Zgłosz, 
D. s 


do „Narodowca'* pod nr. 130 

——— - 
Potrzebna SŁUŻĄCA do lat 25, do domu polskie- 

go. Zgłosz. do: IN, 9, Place Alexandre Draai, 

L (Nord). (1306) 


POLKA, lat 45, umiejąca szyć i trykotować oraz à 
znająca pracę domową, poszukuje miejsca u do- 4 
brej rodziny polskiej lub francuskiej, do dzieci lub % 
hotelu za pokojówkę, na wsi. w górach łub nad 
morzem. Oferty do „Narodówca”” pod nr. 1308, 


U 


Kupno - Sprzedaż 


200 ir.; | 


tza ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej P 
— aa każdy daiszy wiersz $9 franków.» . 


Duże powodzenie 


Ci ai ogłoszenia 


w.Warodoweu” 


DOMEK. (chalet) nadający się dla rzemieślnika, 

PY dużej kolonii polskiej w dep. , 
ga” C., do sprzedania. Zgłosz. do „Narodowca” 

r. k ý 


pod nr. 1308 


"za ugłoszenie 


w 4 wierszach najwyżej: 
— za każdy dalszy wiersz 75 dn 


"PANNY, PANIE WDOWY, 


Potrzebna od zaraz starsza DZIEWCZYNA lubj|w celu ożenku dobrez sytuowanych PANÓW, 


ko GO- | proszone są o zwrócenie się do: Polskie A 
już, bo około] SPODYNI na fermie. Zgłosz. do: N. NAWROCKI, | Matrym 04 e Agencji 
; à N le Bas par R les ECHIREBY | LILLE (Nogaj. "COLOMBIA", 20, rue r 
(OŚte d'Or). (1804) n 


Potrzebna 'uctciwa SŁUŻĄCA do wszelkiej pra- Imprimerie M. KWIATKOWSKI - LENS ż $ 
Travaux exécutés par des ouvrierð- Ki 
syndiqués Travailleurs dv Livre $ 

wyro! -i G EA +P 
BARTOLOVICS, Boucher. HERSIN-COUPI- Enr ? à í 
GNY (P. de C.). (1979) | Le' Gérant : Léon GARSTKA — LENS , 


